
Plenum Głównej 
Komisji Badania 

Zbrodni Hitlerowskich
10 bm. obradowało plenum 

Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce poświęcone 35-leciu jej 
działalności oraz rocznicy roz 
poczęcia procesu przeciwko 
głównym zbrodniarzom hitle­
rowskim w Norymberdze. Wy 
powiedziano się za dalszym bar 
dziej konsekwentnym — we 
wszystkich krajach, zwłaszcza 
RFN — ściganiem zbrodniarzy 
hitlerowskich. Zatwierdzono ra 
port dla sekretarza generalne 
go ONZ w sprawie badania 
zbrodni przeciw pokojowi, 
zbrodni wojennych i przeciw 
ludzkości oraz ścigania ich 
sprawców. Uznano, iż w przy 
szłości Główna Komisja po­
winna pełnić funkcje instytu- 
tu pamięci narodowej. Wyniki 
jej działalności — jak stwier­
dził w liście odczytanym na 
plenum wicepremier Mieczy­
sław Jagielski — mają ważne 
znaczenie dla poszanowania 
prawa f moralności w stosun 
kach międzynarodowych. Ści­
ganie i karanie zbrodni hitle­
rowskich jest nie tylko wypeł 
nieniem zobowiązań moral­
nych wobec ofiar ludobójstwa, 
ale także przestrogą na przy- 
szłość.

★
W 35-ttecie Głównej Komisji, 

W wieloletni dyrektor prof. 
Czesław Pilichowski odznaczo 
ny został Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą Orde­
ru Odrodzenia Polski Udekoro 
wano prof. Józefa Bogusza, za 
służonego badacza zagadnień 
okupacji hitlerowskiej. (PAP)

Delegacja NSPJ

w Izraelu
Jak informuje agencja ADN, 

w Izraelu przebywa, obecnie de 
legacja KC NSPJ, z Otto Fun- 
ke, członkiem KC NSPJ i prze 
wodniczącym Komitetu Anty 
fa szystowskich Bojowników 
Ruchu Oporu na czele. Pro­
wadzi ona wymianę poglądów 
z delegacją KC KP Izraela.

PAP

Delegacja z Charkowa gościła w Poznaniu

Współpraca towarzystw przyjaźni
Wczoraj zakończyła trzy­

dniowy pobyt w Poznaniu de­
legacja Towarzystwa Przyjaź 
ni Radziecko-Polskiej z Char 
kowa, na której czele stał 
przewodniczący Obwodowego 
Komitetu TPRP Leonid P. Sta 
sewski. Goście przybyli na za 
proszenie Zarządu Wojewódz­
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, a celem 
wizyty było omówienie form 
dalszej współpracy między 
obu towarzystwami. Przeja­
wia się ona w wymianie do­
świadczeń, kontaktach między 
zakładowymi organizacjami to 
warzystw oraz w kontaktach 
kulturalnych.

Z delegacją spotkał się I se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Kusiak. Wymie­
niono poglądy na temat 
współpracy zaprzyjaźnionych 

regionów oraz omówiono ich 
problemy. Podobne sprawy po

Sqd Najwyższy w sprawie NSZZ „Solidarność"

Zmiana zaskarżonego postanowienia
Sądu Wojewódzkiego w Warszawie

Sąd Najwyższy na posiedzę 
niu jawnym 10 bm. po rozpo­
znaniu odwołania Niezależne­
go Samorządnego Związku Za 
wodowego „Solidarność” w 
sprawie postanowienia Sądu 
Wojewódzkiego w Warszawie 
postanowił zmienić zaskarżo­
ne postanowienie. W wyniku 
orzeczenia Sądu Najwyższego 
„Solidarność” jest związkiem 
zarejestrowanym i działają­
cym na podstawie pierwotnie 
opracowanego statutu z po­
prawkami wniesionymi przez 
sam związek 24 października 
oraz 9 bm.

W skład kompletu sędziów 
skiego, któremu przewodniczył 
sędzia — sprawozdawca Wi­
told Formański, wchodzili sę 
dziowie Sądu Najwyższego Sta 
nisław Rejman i Tadeusz Szy 
manek. W posiedzeniu uczest 
niczył prokurator Prokuratury 
Generalnej PRL Tadeusz Po 
tapowiez.

Krajową Komisję Porozumie 
wawczą MKZ NSZZ „Solidar 
ność” reprezentował 36-osobo 
wy organ uprawniony z Le­
chem Wałęsą.

Na wstępie sędzia SN W. For 
mański, podkreślił, że sprawę 
taką Sąd Najwyższy rozpatru 
je po raz pierwszy. Odwołanie 
„Solidarności” wpłynęło do są 
du 3 bm. i już po tygodniu, a 
więc w bardzo krótkim termi 
nie, jest rozpatrywane-

Pełnomocnik „Solidarności” 
doc. dr Wiesław Chrzanowski 
zgłosił przyjęty 9 bm. na po­
siedzeniu Komitetu Założyciel 
skiego związku wniosek w 
sprawie uzupełnienia statutu 
o załącznik, który obejmuje 
treść postanowień paragrafu 1 
statutu konwencji Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy oraz 
całej części pierwszej (punkty 
1—7) porozumienia gdańskie­
go.

Warto na marginesie przy­
pomnieć, że część pierwsza po 
rozumienia gdańskiego mówi 
o warunkach i zasadach dzia­
łalności nowych związków za 
wodowych, o gwarancjach, ja 
kie zapewnia im rząd w celu 
umożliwienia normalnego peł 
nienia funkcji związkowych. 
Część ta zawiera zarazem de

... . ______

ruszano na spotkaniu z Pre­
zydium Zarządu Wojewódz­
kiego TPPR z udziałem prze­
wodniczącej ZW TPPR, se­
kretarz KW PZPR — Marii 
Rynkiewicż.

Goście z Charkowa zwiedzi 
li Poznań, zapoznając się z 
jego zabytkami i nowym bu­
downictwem. Odwiedzili rów­
nież Dom Kultury „Trojka” 
na Ratajach. W Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych 
spotkali się z zakładowym ak 
tywem TPPR.

Przebywając na Cytadeli, 
członkowie delegacji zwiedzi­
li znajdujące się tam mu­
zeum, złożyli wiązanki kwia­
tów, posadzili „drzewka przy 
jaźni”.

W czasie pobytu w Pozna­
niu, delegacji z Charkowa to 
warzyszył konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj 
Gusjew. (gra) 

klarację ideową nowych związ 
ków zawodowych, które zobo 
wiązują się m. in., że nie bę 
dą pełnić roli partii politycz­
nej, że będą stać na gruncie na 
szego ustroju, uznawać spo­
łeczną własność środków pro 
dukcji, kierowniczą rolę PZPR 
w państwie i nie będą pod­
ważać ustalonego systemu so 
juszów międzynarodowych.

Następnie W. Formański zło 
żył sprawozdanie,' w którym 
przypomniał przebieg prac nad 
wnioskiem „Solidarności” o 
rejestrację, złożonym 24 wrześ 
nia br. Większość uwag sądu 
do złożonego wówczas statutu 
jak się później okazało, wnios 
kodawcy uznali za możliwe do 
uwzględnienia. Na posiedze­
niu 24 października Sąd Woje 
wódzki postanowił dokonać re 
jestracji związku, wprowadza 
jąc równocześnie zmiany do je 
go statutu.

W odwołaniu „Solidarności” 
od tego postanowienia zwróco 
no się o jego zmianę przez za 
rejestrowanie NSZZ „Solidar 
ność*’ zgodnie ze złożonym 
wnioskiem. •>

Drugi pełnomocnik „Solidar 
ności” mec. Jan Olszewski u- 
zasadnił stanowisko związku 
w sprawie postanowień statu 
tu odnośnie strajku. Oświad­
czył także, że wprowadzenie 
dodatkowego elementu w po­
staci załącznika do statutu ma 
na celu nie pozostawienie żad 
nych wątpliwości, co należy 
rozumieć przez powołane w 
paragrafie 1 akty prawne. Stoi 
my na stanowisku, że porożu 
mienie gdańskie jest podsta­
wą działania związku, że wszy 
stkie jego elementy są rów­
nież ważne, jest to bowiem 
płaszczyzna wynegocjowana, 
uwzględniająca interesy obu 
stron i nieuzasadnione byłoby 
nadawanie szczególnego zna­
czenia poszczególnym jego sfor 
mułowaniom.

Po przerwie sąd ogłosił po 
stanowienie. Sąd Najwyższy 
postanowił zmienić zaskarżone 
postanowienie Sądu Wojewódz 
kiego i dokonać rejestracji 
NSZZ „Solidarność” działają­
cego na podstawie statutu z 
dnia 22 września br. W brzmię 
niu uwzględniającym zmiany

Oświadczenie papieża 
w sprawie Palestyny
W przemówieniu wygłoszo­

nym na powitanie nowego am 
basadora Egiptu w Watykanie, 
papież Jan Paweł II ostrzegł 
w poniedziałek, że wszelkie 
częściowe rozwiązanie proble­
mu bliskowschodniego, nie 
uwzględniające praw Palestyń 
czyków i statusu Jerozolimy, 
może doprowadzić do zaostrzę 
nia konfliktu.

Papież powiedział, że każdy 
tzw. pokój, nie uwzględniają­
cy wszystkich elementów ist­
niejących rozbieżności i nie 
obejmujący wszystkich bezpo 
średnio zainteresowanych 
stron, będzie nieskuteczny i 
może wywołać jeszcze groź­
niejszy konflikt.

Warto przypomnieć, że Wa­
tykan domaga się odpowied­
nich gwarancji prawnych dla 
Jerozolimy nie tylko ze stro­
ny Izraela lecz również in­
nych państw. (PAP) 

dokonane w paragrafie 1 
przez wnioskodawcę na posie 
dzeniu Sądu Wojewódzkiego 
24 października br- oraz na po 
siedzeniu Komitetu Założyciel 
skiego związku 9 bm.

Jak wynika z sentencji o- 
rzeczenia — stwierdził sędzia 
sprawozdawca — rewizja 
wnioskodawcy została uwzględ 
niona. Po omówieniu szeregu 
problemów natury jurydycz­
nej sędzia W. Formański scha 
rakteryzował podstawowe prze 
słanki merytoryczne, które za 
decydowały o postanowieniu 
Sądu Najwyższego.

Sędzia podkreślił, że polski 
ustawodawca gwarantuje 
związkom zawodowym całko­
witą niezależność i autonomi 
czność, czego wyrazem jest nie 
ingerowanie państwa w statu 
ty związkowe.

Protokół porozumienia gdań 
skiego gwarantuje związkom 
prawo swobodnego formułowa 
nia zasad i celów swojej dzia 
łalności.

Autonomia związków zawo­
dowych — stwierdził sędzia 
sprawozdawca — nie oznacza, 
by państwo rezygnowało z ja 
kiejkolwiek kontroli działalnoś 
ci związkowej. Jednak zakres 
tej kontroli musi być regulo­
wany przepisami prawa.

Czy można się dopatrywać 
niezgodności statutu „Solidar 
ności” z przepisami prawa? 
Główną sprawą sporną był pa 
ragraf 1 statutu. W opinii Są 
du Najwyższego treść tego pa 
ragrafu nie powinna budzić 
żadnych wątpliwości, że no­
wy związek stoi na gruncie 
realizacji postanowień części 
pierwszej porozumienia gdań­
skiego. Jeszcze silniej podkreś 
la to ostatnia zmiana dokona 
na przez związek — uzupełnię 
nia statutu o załącznik inte­
gralnie z nim związany.

Jeśli chodzi o drugą kwe­
stię sporną, jaką było statuto 
we unormowanie sprawy straj 
ku, to jak wynika z oświad­
czeń przedstawicieli „Solidar­
ności”, rozstrzygnięcia te ma 
ją zmierzać d0 ograniczenia 
stosowania tego środka. Przy 
tym wyjaśnieniu Sąd -Najwyż 
szy nie dopatrzył się sprzecz­
ności z obowiązującymi przepi

Dokończenie na str. 2

Plenum KW PZPR w Pile

Nowe zadania wojewódzkiej 
organizacji partyjnej

Wczoraj w Pile odbyło się 
plenarne posiedzenie Komite­
tu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Poświęcone ono było omó 
wieniu realizacji pierwszego 
etapu programu działania wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej wynikających z uchwał VI 
Plenum KĆ PZPR z uwzględ­
nieniem aktualnej sytuacji spo 
łeczno-gospodarczej wojewódz 
twa pilskiego. W obradach, 
które prowadził I sekretarz 
KW PZPR — Michał Niedź­
wiedź uczestniczył zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR — Leszek 
Jaszczewski.

W podjętej uchwale Plenum 
KW PZPR zobowiązało instan

W Poznaniu

Posiedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i SD
10 listopada odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Ko­

misji Współdziałania PZPR, ZSL i SD w Poznaniu. W 
toku obrad komisja dokonała analizy aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej i gospodarczej w Poznaniu i wo­
jewództwie. Komisja uznała za niezbędne zaktywizowa­
nie wszystkich organów samorządowych działających 
w różnych środowiskach społecznych w mieście i na 
wsi. ' ■ .

Uznano, że konieczne jest usuwanie wszelkich prze­
szkód hamujących działalność samorządu, jak również 
likwidowanie źródeł różnorodnych napięć społecznych.

Za wążne zadanie polityczne uznano również potrze­
bę ożywienia działalności komisji współdziałania PZPR, 
ZSL i SD w miastach i gminach województwa poznań­

skiego. (na)

Zjazd delegatów „Solidarności" 
w Poznaniu

W kotlińskiei przetwórni

Zakład Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Kotlinie (Kaliskie) 
naieży do najlepszych w kraju w swojej branży. Wysoka jakość 
wyrobów to również zasługa laboratorium zakładowego. Tu po- 
wstają receptury przetworów, laborantki czuwają nad właściwym 
przebiegiem procesów technologicznych, przeprowadzają bada­
nia dostarczanych komponentów a także gotowych wyrobów. Na 

zdjęciu: Leokadia Biadała oznacza zawartość soli.
Fot. — R. Królak

Recytacja poezji — Norwi­
da, Słowackiego, Wyspiańskie 
go i Miłosza — w wykonaniu 
aktorów Teatru Nowego po­
przedziła obrady zorganizowa 
nego wczoraj w Teatrze Wiel­
kim zjazdu delegatów ogniw 
zakładowych NSZZ „Solidar­
ność”, zarejestrowanych w 
Międzyzakładowym Komitecie 
Założycielskim tego związku 
w Poznaniu.

Punktem kulminacyjnym 
zebrania było poinformowanie 
delegatów, że Sąd Najwyższy 
wydał orzeczenie, w myśl któ 
rego „Solidarność” jest związ 
kiem, działającym na podsta 
wie pierwotnie opracowanego 
statutu. Dlatego odwołano go­
towość do strajku, mającego 
nastąpić w razie zatwierdze­
nia decyzji sądu I instancji.

Od poprzedniego zjazdu re­
gionalnego (odbył się 12 ubieg 
łego miesiąca) liczba zakła­
dów pracy, w których działa 
„Solidarność” — jak poinfor­
mował przewodniczący MKZ 
Zdzisław Rozwalak — zwięk­
szyła się z 286 do 579, w tym 
120 poza Poznaniem. Omówił 
on kontakty Prezydium MKZ 

cje partyjne, administrację 
państwową i gospodarczą do 
niezwłocznego rozwijania ini­
cjatyw umożliwiających i gwa 
rautujących uzyskanie popra­
wy w całej sferze gospodar­
czej regionu, ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji na 
rynek i budownictwa miesz­
kaniowego jako dziedzin w 
zasadniczy sposób wpływają­
cych na atmosferę społeczno- 
polityczną.

W punkcie organizacyjnym 
obrad plenum dokonało zmian 
w składzie członków i zastęp­
ców KW oraz odwołało woje­
wodę pilskiego — Andrzeja 
Śliwińskiego z funkcji człon­
ka Egzekutywy i członka KW 
PZPR, (wis) 

z władzami administracyjny­
mi województwa. Kontakty te 
w postaci Spotkań oraz roz­
mów bieżących dotyczą róż" 
nych spraw i najczęściej ma­
ją charakter konstruktywny. 
Z. Rozwalak powiadomił ze­
branych, że być może w tym 
roku w „Arenie” dojdzie do 
spotkania Lecha Wałęsy z za­
łogami poznańskich zakładów 
pracy.

Z kolei rzecznik prasowy 
MKZ Leszek Dymarski opo­
wiedział o rozmowach między 
rządem a Krajową Komisją 
Porozumiewawczą NSZZ „So­
lidarność”, natomiast Aleksan 
der Ziemkowski, sekretarz 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956 omówił prace, 
związane z tym przedsięwzię­
ciem. Pomnik ten ma być od" 
słonięty 28 czerwca przyszłe­
go roku.

Wiele mówiono — m. in. na 
przykładzie Kliniki Ortopedii 
i Rehabilitacji AM w Pozna­
niu — o złej sytuacji w lecz­
nictwie i o związanej z tym 
akcji protestacyjnej, prowa-

Dokończenie na str. 2

Premier Jugosławii 
zakończył rozmowy

w ChRL
Premier Jugosławii Veselin 

Dziuranović zakończył oficjal­
ną część wizyty w ChRL. Z 
Pekinu udał się do Szanghaju.

Rozmowy premierów Chin 
i Jugosławii dotyczyły bieżą­
cych spraw międzynarodo­
wych. Wystąpiły w nich roz_ 
bieżności, dotyczące głównie 
stosunku do odprężenia. Pre­
mier Dziuranović podkreślił, że 
jego kraj pragnie kontynuować 
odprężenie mimo kryzysów 
wybuchających w różnych 
częściach świata, natomiast 
Cza o Cy-jang apelował o u- 
tworzenie „zjednoczonego fron 
tu antyhegemonistycznego” 
tzn. wymierzonego przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.
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Spór o statut „Solidarności” Zmiana zaskarżonego postanowienia
Sądu Wojewódzkiego w Warszawie

zakończony
Zakończył się długi, trwający wiele tygodni spór o statut Nie­

zależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność”. 
Zakończył się pomyślnie dla „Sołdarności”, dla milionów jej 
członków i sympatyków, dla nas wszystkich. Również tym ra­
zem, w rozstrzygnięciu tego poważnego konfliktu, nie ma zwy­
cięzców i pokonanych. Postanowienie Sądu Najwyższego jest po 
prostu zwycięstwem prawa i zdrowego rozsądku, poczucia rea­
lizmu i odpowiedzialności, za kraj, za jego przyszłość — a więc 
tego, co powinno stale przyświecać zapoczątkowanemu w Pol­
sce procesowi odnowy. •

Postanowienie to jest wyrazem poszanowania autonomii, nie­
zależności i samorządności związków zawodowych, gwarancji, 
które zapewnia związkom państwo socjalistyczne, tak mocno 
podkreślonych w umowie społecznej, podpisanej w Gdańsku — 
miejscu narodzin nowego ruchu społecznego.

Równocześnie przebieg i wyniki poniedziałkowego posiedzenia 
sądu potwierdzają, że „Solidarność" zdaje sobie w pełń spra­
wę z politycznych uwarunkowań kroju, w którym działa, że w 
pełni uznaje nasze pryncypia ustrojowe, że jest świadoma ocze­
kiwań, jakie z tym ruchem więżę społeczeństwo i państwo. Świad­
czy o tym dowodnie zgłoszone przez „Solidarność", uzupełnienie 
statutu związku o aneks zawierający główne normy prawa mię­
dzynarodowego dotyczącego działalności związkowej coz — co 
najważniejsze — całą część pierwszą porozumienia gdańskiego, 
która określa w sposób nie budzący wątpliwości oblicze ideowe 
nowych związków zawodowych. Należy przy tym podkreślić, że 
załącznik ten Komitet Założycielski związku wprowadził n'e pod 
presją, lecz z własnej woli, nie było to bowiem — jak wynika z 
przebiegu posiedzenia SN — warunkiem oczekiwanego przez 
„Solidarność" orzeczenia.

Jest to decyzja podyktowana dobrą wolą, chęcią jednoznacz­
nego określenia stosunku największej naszej organizacji społecz 
nej do podstawowych pryncypiów państwa socjalistycznego, 
potwierdzenia przodującej roli partii w państwie i naszych soju- ! 
szów międzynarodowych. Nie trzeba też dowodzić, że takie za­
kończenie sporu o statut „Solidarności" wytrąca koronny argu­
ment tym wszystkim, którzy podważają socjalistyczny charakter 
zachodzących dziś w Polsce, a zwłaszcza w ruchu związkowym, 
przeobrażeń demokratycznych. To, co budziło tyle wątpliwości, 
a nawet nieufności wobec nowego ruchu, zostało ostatecznie wy­
jaśnione.

Rozstrzygnięcie tego sporu ma jednak przede wszystkim nie­
zwykle istotne znaczenie dla normalizacji naszego życia społe­
cznego i gospodarczego. Przedstawiciele kierownictwa „Solidar­
ności” niejednokrotnie deklarowali, że usunięcie przeszkód for­
malno-prawnych ułatwi związkowi szybkie podjęcie normalnej 
działalności, a przede wszystkim włączenie się do ogromnej ro­
boty, którą musimy wszyscy podjąć, by przezwyciężyć kryzys 
społeczno-gospodarczy w Polsce, by wprowadzić kraj na drogę 
stabilizacji.

Trudno przecenić rolę, jaką^może tu odegrać „Solidarność" — 
jako integralny składnik naszego systemu — organizacja, w któ­
rej społeczeństwo pokłada tyle nadziel i aspiracji. Oczekiwania 
te dotyczą współdecydowania o sprawach swego środowiska i 
kraju, możliwości godziwego i godnego życia, a także pracy, 
któro daje satysfakcję i pozwala zaspokajać naturalne ambicje. 
Sprostanie tym oczekiwaniom nie będzie łatwe, a codzienność 
związkowa z pewnością jeszcze bardziej trudna niż burzliwy o- 
kres narodzin nowego ruchu.

„Solidarność" ma w ręku bardzo duże atuty i może je wyko­
rzystać z wielkim pożytkiem w stawce o pomyślną teraźniejszość 
i przyszłość kraju. Zależy to jednak w ogromnej mierze od kon­
struktywnego współdziałania z drugą stroną zawartej w Gdańsku 
umowy społecznej, a to oznacza konieczność zrozumienia rea­
liów ekonomicznych, które są podstawowym warunkiem urze­
czywistniania słusznych aspiracf materialnych j politycznych spo­
łeczeństwa. W obecnej, niezwykle trudnej sytuacji kraju, żadna 
strona nie może już sobie pozwolić na rozgrywki taktyczne, na 
próby wywierania presji, czy omijania podpisanych zobowiązań. 
Stabilizacja życia w Polsce i przyszłość kraju wymagają dziś 
przestrzegania uczciwych reguł gry, umiejętności znajdowan o 
tam gdzie to konieczne — mądrego kompromisu, oczywiście bez 
uszczerbku dla zasięgu i tempa procesu odnowy.

Przede wszystkim jednak interes narodowy wymaga, jak naj­
szybszego przystąpienia do spokojnej, wydajnej procy.

Nie oznacza to oczywiście zakończenia dyskusji i przejścia do 
zupełnie nowej fazy przełomu, jaki dokonuje się w Polsce. Bez 
tego jednak nojleosze reformy i programy naprawy Rzeczypospo- 
Ttej pozostaną tylko na papierze. Dobrze to rozumie NSZZ „So­
lidarność", która wezwała 10 bm. miliony swoich członków i 
wszystkich ludzi pracy do patriotycznego działania w trosce o 
nadrzędny interes ojczyzny. (PAP)

kadrowe
gencjl pracującej. Studia ukończył 
w 1949, r. na UJ w KrakoWie, uzys 
kując stopień magistra praw, 
funkcję pełnił do 1972 r. Od 1972 r. 
do 1974 r. był ministrem handlu 
zagranicznego, a później do 1976 r. 
ambasadorem PRL w Egipcie. Od 
1976 r. do października 1980 r. był 
ambasadorem PRL we Francji.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Zmiany
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra spraw za­
granicznych powołał mgr. Ta­
deusza Olechowskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych.

T. Olechowski urodził się w 1926 
roku w Wilnie, w rodzinie inteli-

Spółdzielczość mleczarska 
usamodzielnia się

Przedstawiciele Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej w Pozna­
niu zebrali się wczoraj w sali Oddziału Wojewódzkiego NOT na 
nadzwyczajnym walnym zebraniu, mającym na celu usamodzielnie­
nie się spółdzielczości mleczarskiej, która występuje z Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielczości Rolniczych.

W dyskusji zgłaszano wnioski i postulaty w interesie producentów 
mleka. Domagano się ml in. ustalenia opłacalnych cen w skupie 
mleka, równouprawnienia rolników indywidualnych z sektorem u- 
społecznionym przy nabywaniu ziemi, zwiększenia produkcji maszyn 
rolniczych, nawozów, środków ochrony roślin, sprzętu do mechani 
zacji chowu inwentarza, jak: dojarek, chłodziarek itp.. podniesienia 
nakładów na budowę, rozbudowę i modernizację zakładów' mle­
czarskich. Te postulaty znalazły wyraz w uchwale, która zostanie 
przesłana do władz centralnych. Przekażą je również delegaci wy 
brani na założycielski zjazd krajowy, na którym zostanie powołany 
samodzielny Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich, (emp)

Dokończenie ze str. 1

dzonej przez 70 członków „So 
lidarności” — przedstawicieli 
służby zdrowia z całego kra­
ju. 7 bm. rozpoczęli oni strajk 
okupacyjny w sali Urzędu Wo 
jewódzkiego w Gdańsku i 
czekają na przybycie ministra 
Andrzeja Jedynaka, pełnomoc 
nika rządu do spraw realiza­
cji porozumienia gdańskiego, 
by mu przedstawić szereg po­
stulatów, z których jeden do­
tyczy podwyżki płac. „Solidar

Dokończenie ze str. 1 

sami prawa, natomiast z chwi 
lą ukazania się nowej ustawy 
o związkach zawodowych, ak 
ty niższego rzędu takie jak sta 
tuty, jeśli okażą się sprzeczne 
z ustawą, przestaną obowiązy 
wa.ć,

W zakończeniu sędzia For- 
mański podkreślił, że spratya 
która znalazła się na wokan­
dzie Sądu Najwyższego jest 
nietypowa i rozpatrywana w 
szczególnych warunkach. U- 
poważnia to do złożenia — w 
imieniu kompletu sędziowskie 
go oświadczenia — chociaż nie 
jest to zwykle przyjęte. Zda­
niem sędziów orzeczenie to u 
suwa przeszkodę prawną do 
rozwinięcia przez „Solidar­
ność” pełnoprawnej działalnoś 
ci w ramach procesu odnowy, 
zgodnie z pórozumieniem gdań 
skim, z intencjami przyświe­
cającymi obu stronom, które 
zawarły to porozumienie. Po­
zwoli to z pewnością szybciej 
przezwyciężyć trudną sytua­
cję w jakiej znalazł się nasz 
kraj.

Oświadczenie rzecznika 
prasowego rządu

Po decyzji Sądu Najwyższe­
go w sprawie rejestracji 
NSZZ „Solidarność” 10 bm. 
rzecznik prasowy rządu red. 
Józef Barecki spotkał się z 
dziennikarzami polskimi i za­
granicznymi. Złożył on oswiad 
czenie następującej treści:

„Dzisiaj Sąd Najwyższy roz 
patrzył odwołanie Komitetu 
Założycielskiego NSZZ „Soli­
darność” od decyzji Sądu Wo­
jewódzkiego, w wyniku czego 
postanowił zmienić zaskarżone 
postanowienie i dokonać reje 
stracji NSZZ „Solidarność” w 
brzmieniu uwzględniaj ącym 
poprawkj wniesione przez Ko 
mitet Założycielski.

Zachowany został w pełni 
wewnętrzny charakter statutu 
normujący tryb organizacyj­
ny i zakres zawodowo-spo- 
łecznego działania związku, a 
jednocześnie w statucie powo­
łano się na konwencję Między 
narodowej Organizacji Pracy 
i I część porozumienia gdań­
skiego, których treść przyto­
czona została w załączniku do 
statutu. Określiło to w spo­
sób nie budzący żadnych wat 
pliwości ideowy charakter 
związku, stojący na gruncie 
ustroju socjalistycznego Pol­
ski.

Rząd z zadowoleniem wita 
przezwyciężenie napięcia po­
wstałego wokół rejestracji 
NSZZ „Solidarność”. Uregulo 
wanie tej sprawy stwarza pel 
ne możliwości normalizacji 
działalności związku.

Zgodnie z stanowiskiem wy 
rażonym n« spotkaniu preze­
sa Rady Ministrów z Krajo­

Zjazd delegatów „Solidarności" 
w Poznaniu

wą Komisją Porozumiewaw­
czą NSZZ „Solidarność” rząd 
dąży do stworzenia warun­
ków dla wzajemnej, rzeczowej, 
partnerskiej współpracy na 
wszystkich szczeblach admini­
stracji, zakładu, zjednoczenia 
i ministerstwa.

Realizacja porozumień z 
Gdańska, Szczecina i Jastrzę 
bia, której rząd poświęca 
wielką uwagę, wymaga zwięk 
szonej troski o stan naszej go 
spodarki, o właściwy rytm 
pracy, o wykorzystywanie 
wszystkich możliwości zaopa­
trzenia rynku i złagodzenia 
dotkliwych kłopotów odczuwa 
nych przez ludność.

Rząd liczy, że NSZZ „Soli­
darność” podejmie działania, 
które poipaogą osiągnąć te ce­
le. gdyż tylko tą drogą moż­
na najskuteczniej przyczynić 
się do . obrony materialnych i 
socjalnych interesów ludzi 
pracy”.

W dalszej części spotkania 
rzecznik prasowy rządu, od­
powiadając na zadane pyta­
nia, przypomniał, m. in. część 
postanowień z porozumienia 
gdańskiego, których treść u- 
mieszczona została w załączni 
ku do statutu NSZZ „Solidar 
ność” ?.

Konferencja prasowa 
przedstawicieli 
„Solidarności"

10 bm. w Zakładach Mecha 
nieznych im. M. Nowotki w 
Warszawie odbyła się konfe­
rencja prasowa, w której u- 
csestniczyli członkowie Komi­
sji Krajowej NSZZ „Solidar­
ność”. Przybyli przedstavvicie 
le prasy krajowej i zagranicz­
nej. W czasie konferencji zło 
żonę zostało — w imienin Ko 
misji Krajowej NSZZ „Soli­
darność” następujące pŚMÓad- 
czenie:

„W dniu 10 listopada br. 
Sąd Najwyższy zmienił posta 
nowienie Sądu Wojewódzkie­
go w Warszawie z dnia 24. 10. 
br. i dokonał rejestracji 
NSZZ „Solidarność” zgodnie 
z naszym wnioskiem. Życie 
wewnętrzne związku reguluje 
statut o takiej treści i formie, 
jaką nadali mu założyciele 
NSZZ „Solidarność” zgodnie 
z intencjami i powszechną 
wolą członków naszego związ 
ku. Do statutu przedstawione 
go Sądowi Najwyższemu do­
łączyliśmy załącznik zawiera­
jący teksty powołanych w pa 
ragrafie pierwszym naszego 
statutu konwencji nr 87 i 98 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy oraz części I porozumie 
nia gdańskiego z 31. 08. 1980 
r. podkreślaliśmy wielokrot­
nie, że pozostajemy -wierni za 
sadom porozumienia gdańskie 
go i powtarzamy to dzisiaj z 
chrżą mocą. Rarogumienie o- 

ność” zapewnia, że wszystkie 
jednostki służby zdrowia pra 
cują i pracować będą normal­
nie. Także w Urzędzie Woje­
wódzkim w , Gdańsku trwa 
strajk okupacyjny grupy na­
uczycieli z „Solidarności”, do­
magających się m. in. zwięk­
szenia budżetu oświaty z 3,3 
do 6,6 procenta dochodu na­
rodowego. W związku z tym 
uczestnicy poznańskiego zjaz­
du wystosowali do premiera 
Józefa Pińkowskiego list, pro­
testujący przeciwko zw’łoce

kreśliło dwustronne zobowią­
zania władz państwowych o- 
raz .ludzi pracy.

Związek nasz jest świadom 
swoich zobowiązań i zdecydo­
wany jest konsekwentnie je 
realizować. i

Decyzja Sądu Najwyższego 
pozwoliła usunąć groźbę nie­
zwykle poważnego konfliktu 
społecznego. Doszło do roz­
wiązania, w którym zwycięży 
ła rozwaga i poczucie odpowie 
dzialności za losy kraju.

Przezwyciężenie napięć wo­
kół rejestracji NSZZ „Solidar 
ność” stwarza możliwość pod­
jęcia przez związek normal­
nej pracy. Liczymy na to, że 
ze strony władz państwowych 
zostaną stworzone po temu 
wszystkie niezbędne warunki. 
Pamiętać musimy o tym, że 
zadania i formy działania na­
szego związku określone są 
przez statut. Wewnętrzne pra 
wo związku, które uzyskaliś­
my z takim trudem i które 
posiadamy dzięki prawomoc* 
nemu orzeczeniu Sądu Naj­
wyższego, wymaga pełnego po 
szanowania z naszej strony. 
Oznacza to, że zgodnie ze 
statutem formować musimy 
nasze organizacje i władze, 
a także, iż w naszej walce o 
materialne i socjalne prawa 
pracownicze kierować się mu 
simy nakazami statutu, który 
określa formy działań, dla 
realizacji naszych postulatów, 
a wśród nich szczegółowo wy­
znacza w jakich warunkach i 
w jaki sposób organizacje 
związkowe mogą sięgać do 
strajku jako środka ostatecz­
nego. Nie wolno nam łamać 
tych zasad w żadnym wypad­
ku.

Sytuacja naszego kraju jest 
bardzo trudna. Nie na nas clą 
ży odpowiedzialność za nara­
stający od lat głęboki kryzys 
ekonomiczny i społeczny. Po­
czuwamy się jednak do oby­
watelskiej odpowiedzialności 
za przyszłość Polski. Uważa­
my, że właściwe wykorzysta­
nie naszych zasobów natural­
nych oraz technicznych miast 
i' wsi, ja.k też umiejętności i 
sił ludzkich pozwoli uczynić 
Polskę krajem na miarę na­
szych potrzeb i pragnień.

Oczekujemy, że podjęte zo­
staną działania, do jakich zo­
bowiązał się rząd w porozu­
mieniach postrajkowych, dla 
naprawy sytuacji na drodze 
zasadniczych reform gospodar 
ki i życia publicznego. Stoimy 
na straży interesów pracow­
niczych i w tym duchu bronić 
będziemy materialnych i so­
cjalnych interesów ludzi pra­
cy. Przyszłość naszego kraju 
leży w rękach ludzi pracy. 
Polska jest krajem ludzi ro­
zumnych, potrafiących dobrze 
myśleć i dobrze pracować — 
trzeba, aby możliwe było prze 
konanie, że ludzkie wysiłki 
nie są marnotrawione przez 
brak kompetencji, złą polity­
kę, nadużycia czy korupcję.

w załatwianiu postulatów pra 
cowników służby zdrowia o- 
raz oświaty i wychowania.

W dyskusji omawiano wie­
le różnych spraw zarówno 
ogólnokrajowych jak i doty­
czących poszczególnych środo­
wisk zawodowych. Nie brako­
wało również mówców, któ­
rzy rozważali problemy pro­
gramowe i organizacyjne „So 
lidarności”, a wśród tych os­
tatnich przygotowania do 
kampanii wyborczej. Podkreś 
lano, że do władz ogniw tego 
związku muszą być wybrani 
ludzie prawi i mądrzy. W 
chwili oddawania tego mate­
riału do druku obrady zjazdu 
jeszcze trwały, (ak)

W tym kierunku i dla takie­
go programu będzie działać 
Niezależny Samorządny Zwią­
zek Zawodowy „Solidarność”, 
wzywając miliony swoich 
członków i wszystkich ludzi 
pracy do patriotycznego dzia­
łania w trosce o nadrzędny 
interes ojczyzny.

Komisja Krajowa odwołuje 
stan gotowości strajkowej, 
wyznaczony na 12 listopada 
br.

Z kolei zabrał głos Lech 
Wałęsa, który stwierdził m. 
in., ż^ to, co dziś osiągnęła 
„Solidarność”, jest efektem 
porozumienia z 31 sierpnia br. 
Dziś formalnie i prawnie za­
twierdziliśmy rezultaty roz­
mów sierpniowych z rządem. 
Decyzja sądu i odwołanie 
przez „Solidarność” gotowości 
strajkowej otwierają w życiu 
tej organizacji nowy etap, w 
którym dominować będą spra 
wy, związane z organizacją 
struktury związku. Nie moż­
na mówić — stwierdził Lech 
Wałęsa — o zwycięzcach i 
zwyciężonych lecz o pomyśl­
nym, prawnym sfinalizowaniu 
porozumienia z 31 sierpnia 
br. Następnie Lech Wałęsa od 
powiadał na szereg szczegó-, 
łowych pytań dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych.

Odpowiadając na pytania, 
zwńązane z obecną, trudną śy 
tuacją gospodarczą Polski po­
wiedział m. in., że nad tymi 
sprawami zastanawiać si'ę bę 
dą wszyscy Polacy, we wszy­
stkich zakładach pracy. Wszy 
scy będziemy starali się ucz- 
ci.wie pracować, uczciwie dzie 
ląc się efektami naszego wy" 
siłku. Polska dysponując boga 
tymi złożami surowców, wyso 
ko wykwalifikowanymi kadra 
mi może osiągać znaczące efek 
ty w rozwoju gospodarczym.

Nawiązując do wizyty u 
prymasa Polski, ks. kardyna­
ła Stefana Wyszyńskiego, 
stwierdził m. in., że przedsta­
wiciele „Solidarności” otrzy­
mali od kardynała błogosła­
wieństwo.

Lech Wałęsa wyraził też 
przekonanie, że w przyszłości 
możliwa będzie również dzia­
łalność „Solidarności” na wsi; 
poparł żądania służby zdrowia 
i nauczycieli; poruszył spra­
wy prasy związkowej, cenzu­
ry; przedstawił stanowisko 
„Solidarności” w sprawie za­
opatrzenia rynku a także moż 
liwości współpracy ze związ­
kami branżowymi. W centrum 
zainteresowania „Solidarno­
ści” — podkreślił — będzie 
również piętnowanie i tępie­
nie wszelkiego rodzaju nad­
użyć. „Solidarność” uczestni­
czyć będzie również w proce­
sie rekonstrukcji gospodarczej 
kraju, (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, miej 
scami przelotne opady śniegu.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 2 stopni, minimal­
na od minus 4 do minus 2 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu i Lesznie minus 1 stopień, 
w Kaliszu, Koninie i Pile 0 stopni; 
ciśnienie 998 hPa czyli 749,1 mm.

Dzisiejszy serwis nforrnacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Partia wobec przemian 
w ruchu zawodowym

Poniższy tekst, który zamiesz­
czamy w nieco skróconej formie, 
ukazał się w poniedziałkowej 
„Trybunie Ludu".

Od kilku miesięcy problemy 
ruchu zawodowego znajdują 
się w centrum uwagi opinii 
publicznej w Polsce. Latem 
bieżącego roku stanowiły one 
jedno z najtrudniejszych, klu 
czowych zagadnień dramatycz 
nego napięcia społecznego. Wy 
stępujące wówczas kwestie, 
dotyczące charakteru i kształ­
tu organizacyjnego związków 
zawodowych rozstrzygnięto w 
podpisanych w Szczecinie, 
Gdańsku i Jastrzębiu porozu­
mieniach między przedstawi­
cielstwami strajkujących za­
łóg a komisjami rządowymi. 
Partia stanęła rua stanowisku, 
że jeśli zpaczna część strajku­
jących załóg widzi możliwość 
odnowy ruchu związkowego 
poprzez tworzenie — obok ist­
niejących dotychczas — no­
wych struktur, trzeba wolę tę 
uszanować i wyjść jej naprze­
ciw.

Przedstawicielstwa załóg 
przyjęły warunek, że powsta­
jące w wyniku zawartych po­
rozumień związki prowadzić 
będą swoją działalność zgod­
nie z Konstytucją J^RL, uzna­
ją kierowniczą rolę PZPR w 
państwie i jego sojusze' mię­
dzynarodowe, a także, że w 
żadnym wypadku nie będą 
wkraczać w rolę partii poli­
tycznej.

Uchwała Rady Państwa for­
mułująca zasady rejestracji 
nowych związków stworzyła 
warunki ich legalnej pracy, 
przejawiania inicjatywy i 
spełniania swojej roli w ra­
mach istniejącego w Polsce sys 
temu demokracji socjalistycz­
nej. W rezultacie rozpoczął się 
proces tworzenia nowego 
kształtu ruchu zawodowego w 
naszym kraju, ruchu stojące­
go na jednolitej, socjalistycz­
nej płaszczyźnie politycznej, a 
podzielonego organizacyjnie. 
Obecnie mamy do czynienia w 
gruncie rzeczy z trzema rów­
noległymi strukturami związ­
kowymi: z odnowionymi i 
przekształcającymi' się związ­
kami branżowymi, z niezależ­
nymi samorządnymi związka­
mi zawodowymi „Solidarność” 
oraz z kilkunastoma związka­
mi powstającymi w różnych 
środowiskach, zgodnie z wolą 
załóg.

Powiedzmy otwarcie: jest to 
jakościowo nowa sytuacja, nie 
znana dotychczas w praktyce 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce, wymagająca wnikli­
wej analizy, starannego prze- 

< myślenia przez wszystkich za­
interesowanych, przez całe 
społeczeństwo.

Już obecnie można jednak 
powiedzieć, że kwestia związ­
kowa stała się u nas pryncy­
pialnym zagadnieniem tak po­
litycznym jak i ideologicznym, 
mającym doniosłe, znaczenie 
teoretyczne i praktyczne. Jest 
to zagadnienie polityczne, dla­
tego, że charakter, miejsce i 
rola związków zawodowych 
wiążą się ściśle z funkcjonowa 
niem całego socjalistycznego 
systemu w Polsce, ale również 
dlatego, że na przemiany za­
chodzące w ruchu związko­
wym chciałyby wywrzeć 
wpływ siły temu systemowi 
obce, wrogie, pragnące nie je­
go doskonalenia a osłabienia, 
czy wręcz zastąpienia innym. 
Siły te nie występują oczywiś­
cie wewnątrz klasy robotni­
czej, bowiem jej interesy są 
tożsame z socjalizmem. Siły te 
jednak istnieją, usiłują, pro­
wadzić swoją działalność, pe­
netrować różne środowiska, 
wywierać wpływ na niektóre 
ogniwa ruchu związkowego. 
Takie są realia i trzeba z nich 
zdawać sobie sprawę.

Kwestia związkowa jest 
również zagadnieniem ideolo­
gicznym, bowiem zmiany w ru 
chu zawodowym, tworzenie 
się jego nowego kształtu roz­
patrywać trzeba na tle ogól­
nych zasad socjalizmu, który­
mi kieruje się nasza marksi­
stowsko-leninowska partia i 
którym pozostanie wierna. So­
cjalizm tym m. in. różni się od 

innych formacji społecznych, 
że nie rozwija się żywiołowo, 
a w oparciu o naukowe, teore 
tyczne zasady zawierające syn 
tezę dotychczasowych doświad 
czeń rozwoju społecznego. I 
nie chodzi tu bynajmniej o 
dogmat a o świadome, oparte 
o teorię marksistowsko-leni­
nowską sterowanie procesami 
rozwoju w interesie postępu.

Stosunek naszej partii do 
zjawisk zachodzących w pol­
skim ruchu zawodowym jest 
jasny, otwarty i szczery.

U podstaw naszego stanowis 
ka wobec ruchu zawodowego 
znajdują się trzy przesłanki 
ogólne, sformułowane w opar 
ciu o zasady marksistowsko- 
leninowskie.

Przesłanka pierwsza: repre­
zentujemy pogląd, kierujemy 
się nim obecnie i będziemy kie 
rować się w przyszłości, iż 
wzajemne stosunki między 
związkami zawodowymi a pań 
stwem, jego administracją i 
aparatem gospodarczym po­
winny charakteryzować się nie 
zależnością, samodzielnością 
działania ogniw związkowych 
oraz współpracą.

Współdziałanie i stała współ 
praca państwa i ruchu zawo­
dowego są równie niezbędne 
jak jego samodzielność. I pań 
stwo i związki zawodowe mą 
ją bowiem wspólny cel osta­
teczny: tworzenie i doskonale 
nie socjalistycznego porządku 
społecznego w naszym kraju, 
stwarzanie coraz lepszych wa­
runków życia i rozwoju naro­
du. Obszary tej współpracy 
zarówno w skali całego pań­
stwa, jak i poszczególnych je­
go organizacji aż do zakładów 
i przedsiębiorstw włącznie —- 
są. ogromne i powinny obejmo 
wać wszystkie najważniejsze 
problemy życia społecznego. 
Współdziałanie ruchu zawodo 
wego z aparatem państwowym 
nie może jednak prowadzić — 
tak jak to miało miejsce w 
przeszłości — do spychania 
związków na dalszy plan, na 
rzucania im przez administra 
cję własnego stanowiska, po­
mniejszania roli związków, do 
lekceważenia funkcji ruchu 
zawodowego z samej swojej 
klasowej istoty powołanego 
do reprezentowania interesów 
ludzi pracy. W tych zjawis­
kach tkwią przecież główne 
źródła deformacji, utraty sa­
modzielności i samorządności 
działania związków zawodo­
wych. Deformacje te były od 
stępstwem od zasad ustroju so 
cjalistycznego. Zostały przez 
partię odrzucone i nie ma do 
nich powrotu.

Przesłanka druga: partia wy 
chodzi z założenia, że związki 
zawodowe mogą skutecznie 
przyczyniać się do postępu w 
budownictwie' socjalistycznym 
wówczas, gdy będą konsek­
wentnie występować w obro 
nie interesów robotniczych, 
troszczyć się o warunki pra­
cy, o sprawiedliwe płace, o sze 
roko pojęty byt załóg i ich ro 
dżin.

Umiejętności prowadzenia 
dialogu w tych sprawach mu­
szą się oczywiście uczyć’ 
wszyscy: i przedstawiciele apa 
ratu administracyjnego i gospo 
darczego i działacze związko­
wi. Nie jest to łatwe, ale moż 
liwe, a przede wszystkim nie­
zbędne.

Działacze związkowi, speł­
niając tę główną powinność 
ruchu zawodowego, muszą je­
dnak posiadać świadomość 
wszystkich uwarunkowań, w 
jakich funkcja reprezentowa­
nia oraz obrony interesów i 
praw pracowniczych realizo­
wana jest w ustroju socjalis­
tycznym. Państwo socjalis­
tyczne, z samej swojej kla­
sowej istoty gwarantuje nad­
rzędność celów społecznych.

Dlatego specyfika roli ru­
chu zawodowego nie polega 
bynajmniej na jego wyłączno 
ści w obronie interesów pra­
cowniczych, co prowadziłoby 
do sztucznego i w konsekwen­
cji _ szkodliwego przeciwsta 
wiania związków zawodowych 
państwu. Specyfika ta polega 
natomiast na reprezentowaniu 

i obronie części tych interesów 
i — co ważniejsze — na nie 
dających się niczym zastąpić 
swoistych tylko dla ruchu za­
wodowego, społecznych meto­
dach działania.

Przesłanka trzecia: stoimy 
na gruncie jedności politycz­
nej ruchu zawmdowego, pojmo 
wanej przede wszystkim jako 
jedność celów, jedność inte­
resów klasy robotniczej,- jed­
ność socjalistycznej platformy 
ideowej. Socjalistyczny cha­
rakter nowo powstających 
związków zawodowych okre­
ślony został na początku dys­
kusji o ruchu zawodowym i 
znalazł swoje potwierdzenie 
w zawartych porozumieniach. 
Nie ma to nic wspólnego z 
ograniczaniem samorządności 
i samodzielności działania 
związków zawodowych. W ra 
mach tak rozumianej jedności 
ruchu zawodowego mogą w 
określonych warunkach rozwi­
jać się różne formy organiza­
cyjne.

Taka sytuacja zaistniała o- 
becnie w Polsce, w wyniku 
ostrego kryzysu społecznego. 
Ogólną ocenę jego źródeł sfor­
mułowało VI Plenum KC, od­
słaniając zjawiska i procesy, 
które doprowadziły do napięć 
i deformacji. W dyskusjach os 
tro krytykowano dotychczaso­
wą działalność związków za_ 
wodowych, ograniczanie ich 
roli w życiu kraju. Kierunek 
i treści tej krytyki są dziś po­
wszechnie znane, wyciągmęin 
z niej wnioski. Rozpoczął s! ? 
proces doskonalenia istnieją­
cych struktur ruchu zawodo­
wego, następują pozytywne 
przemiany w związkach bran­
żowych. ich aktywizacja i u_ 
macnianie samorządności.

Powstają również nowe stru 
ktury. Rozwój nowych związ­
ków następuje stosunkowo 
szybko, opowiada się za nimi 
znaczna część ludzi pracy, u- 
patrując w nich zarówno gwa­
rancje umocnienia społecznej 
kontroli nad gospodarcza i soc 
jalną polityką państwa "'sk i 
możliwość przyspieszenia socja 
listycznych przemian w na- 
szym kraju.

Dokonana niedawno rejes­
tracja NSZZ „Solidarność” za­
myka o i e r w s zy etap ro z w o j u 
tej organizacji, charakteryzu­
jący się spontanicznością, new 
na prowizorycznością i tym­
czasowością. Akt rejestracji 
brl wyrazem prawnej stabili­
zacji zawiązku. NSZZ sa organi­
zacja legalną, działająca w 
sustemie ustrojowym Pol­
ski. Rejestracja stała sie za- 

. razem forma uznania zgodno­
ści deklarowanych nrzez „Soli­
darność” celów z racjami us­
trojowymi i politycznymi nań- 
stwa.

W ten sposób powstała -pod- 
stawTa do rozwijania przez no­
we związki normalnej działal­
ności i ukształtowania — już 
w sposób demokratyczny — 
ostatecznej ich struktury i 
władz. Można mieć przekona­
nie. że wybory, które iuż no­
wo! i roznoczwnaja sie. pozwo­
lą wyłonić reprezentacje godna 
nolskiej klasy robotniczej, od­
dana jej interesom.

Urzeczywistnianie tych inte. 
■ -esów — taka jest obiektywna 
konieczność — wymaga skon­
centrowania uwagi całego ru­
chu związkowego na współu. 
dziale w rozwiązywaniu prob­
lemów. wobec których sto! 
dziś klasa robotnicza i cały 
naród. Nie ma bowiem innei 
drog; spełnienia oczekiwań i 
nadziei robotników, niż udział 
w pomnażaniu dochodu naro­
dowego. jego sprawiedliwym 
nodziale. niż inicjowanie i po 
oieranie wysiłków, zmierzają­
cych do ulepszania metod za­
rządzania i kierowania gospo­
darką narodową, do racjonal­
nego wykorzystania kwalifik*

ii. zdolności załóg.
Związki zawodowe w społe­

czeństwie socjalistycznym nie 
mogą bowiem ograniczać swo­
jej roli li tylko do kontrolowa. 
ni a bądź korygowania polity­
ki społeczno-gospodarczej pań­
stwa ora.z zgłaszania postula­

tów i żądań. Powtórzę raz je­
szcze, partia będzie stała kon­
sekwentnie na stanowisku, że 
główną sferą działalności 
związków zawodowych ? powin 
na być obrona praw i intere. 
sów ludzi pracy. Ale wszyscy 
musimy jasno sobie uświado­
mić, że reprezentują one i bro 
nią interesów pracowników ja­
ko konsumentów i jako produ 
centów, jako pracobiorców i ja 
ko współgospodarzy środków 
produkcji, stanowiących włas­
ność społeczną.

Doświadczenie ostatnich lat 
dowiodło, że związki zawodo. 
we nie mogą właściwie speł­
niać swej roli, zajmując się 
wyłącznic czy też głównie $pra 
wami produkcji. Ale prawda 
jest również, że nie mogą speł 
ńiać roTi autentycznego repre. 
zentanta klasy robotniczej, ogr; 
nićzając swe zainteresowani' 
tylko do troski o podział do. 
chodu narodowego. Związki 7- 
wodowe są przecież masowym 
organizacjami wytwórców 
dóbr, powstających w uspołe- ' 
cznionej gospodarce, która nie 
przynosi zysku prywatym 
właścicielom, a całemu społe­
czeństwu.

Chodzi oczywiście o to, aby 
wytworzone dobra dzielić 
sprawiedliwie. Wynika to z is­
toty ustroju. Ale po to, by dzie 
lić — owych dóbr do podziału 
musi być jak najwięcej. Ruch 

iwodowy nie może więc obu 
tych czynników i. wzajemnego 
ich związku nie dostrzegać 
Musi troszczyć się o umacnia­
nie wśród swoich członków soc 
jalistycznego stosunku do pra­
cy, solidnego i .rzetelnego wy­
konywania przypadających im 
w udziale zadań.

Proces przeobrażeń polskie­
go ruchu zawodowego nie zos 
tał bynajmniej zakończony 
Powstają ciągle nowe organi­
zacje, trwają dyskusje p roli 
związków, następują przemia­
ny w istniejących związkach 
branżowych. W świetle nagro­
madzonych już -doświadczeń 
okazało się niezbędnym ponow 
ńe określenie nrawno-politycz. 
nych zasad ruchu zawodowego 
w systemie demokracji socja­
listycznej. Niezbędnym jest te? 
wypracowani e optymalne r 
modelu ruchu, jego wawninf 
i obowiązków, a także — sto 
sunków między państwem, je­
go organami, r parałem admŁ. 
nistracyjnym i cos poda reżym 

‘ a zwi a rkn m i za wod owym i.
Problemy te sa obecnie prze^ 

młotem prac powołanego przę- 
Radę Państwa Zesoołu dr 
Spraw Ustawy w Związkacu 
Zawodowych. Określi ona ic1' ■ 
status w S'posób odpowiadają­
cy wymogom i warunkom ober 
nego etapu budownictwa soc­
jalistycznego w Polsce.

Projekt ustawy przewiduje 
m. in. zagwarantowanie nr? 
wa do strajku. Nie może to jer; 
nak oznaczać stworzenia moź- 
liwości do jego nadużywania 
W naszych warunkach, strajk 
powinien być traktowany ja­
ko środek ostateczny, do któ­
rego wolno odwołać się oo u- 
orzednim wyczerpaniu wszys. 
tkich możliwości rozstrzygnię­
cia zaistniałego sooru i poste, 
nowania pojednawczego. Trze­
ba też jasno powiedzieć, że 
niedopuszczalne jest ood zad­
nim pozorem wykorzystywa 
nie tego prawa jako instru- 
mentu presji politycznej Po 
sługiwanie sie strajkiem, jak" 
środkiem nacisku polityczne^- 
test jaskrawym nadużyciem to 
"o prawa. Zamiast służyć ją 
ko środek 'w obronie przed 
błędami i wypaczeniami, tak 
7deformowane prawo do stra’ 
ku przeradza się w narzędzie 
skierowane przeciw socjaliz­
mowi. przeciw samej klasie rn 
bóżniczej i jej najżywotniei 
wym interesom.

Organizacyjne zróżnicowanie 
ruchu zawodowego, wielość rf 
prezentacji pracowniczych, sta 
wia obecnie zadania stworze 
nia warunków pełnej polityc 
nej jedności ruchu związkowe 
go i jedności jego działania 
interesie klasy robotniczej. Tn 
teres ten jest niepodzielny.

Dialog europejski

Madryckie spotkanie
tmosfera niepewności, jaka towarzyszy rozpoczęciu 
spotkania w Madrycie, stanowi odbicie bardzo złożo- 

L nej sytuacji międzynarodowej. Dzisiejsze spotkanie w 
stolicy Hiszpanii jest jak gdyby — kalendarzowo biorąc — 
zamknięciem sezonu politycznego, który charakteryzował się 
zahamowaniem procesów odprężeniowych i wzrostem napię­
cia w sytuacji międzynarodowej. Zainicjowały ten sezon 
znaczne decyzje NATO w sprawie rakietowo-jądrowego „do- 
zbrajania”. Sprawia to, że przed madryckim spotkaniem wy­
rosły szczególne trudności, a jednocześnie powoduje, iż ko­
lejna konferencja państw KBWE nabiera szczególnego zna­
czenia. Może ona przyczynić się w istotnym stopniu do prze­
łamania trudności w sytuacji europejskiej, stanowi w każ­
dym razie szansę w tym kierunku.

Czy szansa ta zostanie wykorzystana?
Problem zasadniczy polega na tym, kto czego oczekuje od 

forum w stolicy Hiszpanii. Kraje socjalistyczne sprecyzowa­
ły swoje stanowisko w komunikacie Po obradującej ostatnio 
w Warszawie sesji Komitetu Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Układu Warszawskiego. Opowiedziały się one za tym, 
„aby możliwości, jakie stwarza spotkanie w Madrycie, zosta­
ły wykorzystane dla potwierdzenia polityki odprężenia, jako 
głównego kierunku kształtowania sytuacji w Europie, aby 
na spotkaniu tym wypracowane zostały porozumienia Co do 
dalszych praktycznych kroków we wszystkich głównyęh kie­
runkach umacniania bezpieczeństwa i współpracy na konty­
nencie europejskim”.

Jest to oczywiście formuła ogólna. W bardziej szczegóło­
wym ujęciu stanowisko -krajów socjalistycznych sprowadza 
się do dwóch zasadniczych punktów. Po pierwsze: spotkanie 
madryckie winno powiązać nurt rokowań KBWE z militarny­
mi asp&ktami bezpieczeństwa europejskiego, podejmując de­
cyzję konferencji w sprawie odprężenia militarnego i bez­
pieczeństwa w Europie; jak wiadomo, Polska i inne kraje 
wspólnoty jako miejsce tej konferencji proponują Warsza- 
wę.

Po drugie: spotkanie madryckie winno osiągnąć uzgodnie­
nia w sprawie dalszej praktycznej realizacji wszystkich po­
stanowień zawartych w Akcie Końcowym z Helsinek. Cho­
dzi o intensyfikację współpracy w dziedzinach gospodarki, 
nauki, techniki, ochrony środowiska, a także — oświaty, kul­
tury. informacji i kontaktów.

Niektóre kręgi w krajach kapitalistycznych mają jednak 
inną wizję spotkania madryckiego. Pragną przekształcić je w 
forum wzajemnych rozliczeń, osadzeń i oskarżeń, co siłą rze­
czy musi prowadzić do propagandowej konfrontacji, a nie do 
konstruktywnego działania skierowanego ku przyszłości. Po­
dobne stanowisko kręgi te zajmowały w czasie spotkania bel­
gradzkiego.

Te odmienne stanowiska znalazły swój wyraz w impasie w 
rozmowach przygotowawczych przed „Madrytem 80”. Spór 
ten dotyczył tzw. podziału czasu. Kraje wspólnoty socjali­
stycznej — nauczone belgradzkim doświadczeniem — propos 
nowały, aby z góry określić, jaką część czasu spotkanie prze­
znaczy na analizę dotychczasowej realizacji Aktu Końcowe- 
go, a jaką — na szukanie uzgodnień na przyszłość. Niektóre 
kraje zachodnie — chcąc uchylić się od obowiązku -pozytyw­
nego działania przynajmniej w drugiej części spotkania — 
przeciwstawiły się tak pomyś lanemu planowi pracy, mimo je 
go niewątpliwie konstruktywnego charakteru.

Brak uzgodnień w tym zakresie potwierdza, że na tego 
dzaju wielostronnych spotkaniach między Wschodem a Za­
chodem nie wystarczy najbardziej konstruktywne podejście 
i najlepsze chęci tylko części uczestników. Niezbędnym wa­
runkiem sukcesu jest polityczna dobra wola ogółu państw »- 
czestniczącyęh.

Tak sie złożyło, że spotkanie madryckie zbiera się w tym 
m czacie, w któfym społeczeństwo nolskie uczy się tru- 

cnej sztuki kompromisu. Jest to doświadczenie, które dodat­
kowo rzutuje i umacnia stanowisko naszego kraju wobec o- 
""Hoeuropejskiego dialogu. Polska zawsze wypowiadała się 
:a tym. aby w nurcie rokowań KBWE szukać tego, co łączy, 
a tęgo, co dzieli. Polska zawsze utrzymywała, że podzie- 

■ 'ona ustrojowo, Europa może stać się jednością we wspólnym 
gżeniu do pokoju i pokojowej współpracy, zgodnie z zasa- 
' ami. zapisanymi w historycznym dokumencie helsińskim. Są 

które określają nastawienie, z jakim udajemy 
się do Madrytu.

RYSZARD DRECKI

Zmniejszenie liczby spraw sądowych
o łapownictwo

Statystyki wymiaru sprawie 
dliwości wykazują, że w ostat­
nich latach zmniejsza się licz­
ba sądowych spraw o łapow­
nictwo oraz protekcjonizm. W 
ub. r. za tego typu przestęp­
stwa skazano 621 osób, w tym 
za łapownictwo 419, a za płat­
ną protekcję 202. W 1978 r. za 
notowano 658 skazań, a w 1977 
roku 682.

Czy dane te odzwierciedla- 
:ą rzeczywistą sytuację? Fak­
tem jest, iż wykrycie tych prze 
stępstw i doprowadzenie do 
skazania łapówkarzy nie jest 
snrawą łatwą do udowodnie­
nia. Transakcje, takie docho­
dzą bowiem do skutku bez 
świadków i uzyskanie dowo­
dów powoduje poważne trud­
ności. Odpowiednie artykuły 
kodeksu karnego przewidują 
odpowiedzialność zarówno te- 
go, kto bierze, jak i tego, kto 
daje. W konsekwencji żadna 
'e stron nie jest zainteresowa­
na ujawnieniem faktu wręcze­
nia lub przyjęcia łapówki. Na 
leży tu jednak dodać, że jed­
nym z celów takiego uregulo­
wania sprawy w obecnie obo­
wiązującym kodeksie karnym 
— odmiennie niż w poprzed" 
nim — było zapewnienie ochro

i protekcjonizm
ny przed bezpodstawnym za­
rzutem przyjęcia łapówki.

Dotychczasowe efekty dzia­
łalności organów ścigania — 
mimo istniejących przeszkód 
— trudnOsiiznać za zadowala­
jące. Takżó sądy skazując te 
osoby, którym udowodniono ła 
pownictwo niejednokrotnie 
zbyt łagodnie je traktowały. 
Wobec 2/3 osób skazanych za 
przyjęcie łapówki w ubr., wy­
mierzono kary pozbawienia 
wolności z jednoczesnym za­
wieszeniem ich wykonania.

Wzmożona aktywność orga­
nów ścigania i uściślenie za­
sad orzekania przez sądy w 
tego typu sprawach to jeden 
problem. Byłoby bowiem na­
iwnością oczekiwać, że orga­
na te same dadzą sobie radę 
z tymi zjawiskami godzącymi 
w podstawowe zasady spra­
wiedliwości społecznej. A jak 
stwierdzono podczas obrad Sej 
mowej Komisji Spraw Wew­
nętrznych i Wymiaru Sprawie 
dliwości w ciągu trzech kwar­
tałów br. ujawniono 778 prze­
stępstw łapownictwa, to jest o 
43 procent mniej niż w ana­
logicznym okresie ub. r.

RAP
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Kanclerz RFN
H. Schmidt w Paryżu

W poniedziałek wieczorem 
do Paryża przybył kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt jha roz 
mowy z prezydentem Vale- 
rym . Giscardem d’Estaing. 
Krótka wizyta nie ma wpraw­
dzie oficjalnego charakteru i 
na jej temat nie opublikowa 
no żadnych urzędowych infor 
macji, lecz zainteresowanie nią 
jest znaczne. Wypływa to z 
dwóch okoliczności: Nazajutrz 
po rozmowach w Pałacu Eli­
zejskim rozpoczyna się w Ma 
drycie spotkanie przedstawi­
cieli krajów sygnatariuszy 
Aktu Końcowego KBWE, a 
ponadto kanclerz Schmidt bę 
dzie pierwszym europejskim 
mężem stanu, który złoży wi­
zytę w USA (19—20 listopada) 
po wyborach nowego prezy­
denta. (PAP)

Można wpłacać dary pieniężne

Komunikat Komitetu
Budowy Pomnika

Stoczniowców
Społeczny Komitet Budowy 

Pomnika „Poległych Stoczniow 
ców 1970” informuje zainte­
resowane osoby i instytucje o 
posiadanym koncie w Narodo­
wym Banku Polskim, na które 
można wpłacać dary pienięż­
ne na cele związane z budową 
pomnika. Numer tego konta: 
ŃBP IV oddział miejski w 
Gdańsku 19044-93871-181-62.

Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika informuje ponadto, 
że nie upoważnił nikogo do 
zbierania ofiar pieniężnych na 
budowę pomnika po mieszka­
niach prywatnych.

Wiedeńskie 
rozmowy E. Honeckera

Na zaproszenie prezydenta 
Austrii, Rudolfa Kirchschlae- 
gera, 10 bm. przybył do Wie­
dnia przewodniczący Rady 
Państwa NRD, sekretarz gene 
ralny KC NSPJ, Erich Hone­
cker. Jest to jego pierwsza ofi 
dualna wizyta państwowa w 
Austrii. Na wiedeńskim lotnis 
ku gościa z NRD wraz z to­
warzyszącymi mu osobami po 
witali: prezydent Rudolf 
Kirchschlaeger oraz kanclerz 
Bruno Kreisky. (PAP)

Podpisanie porozumienia na UAM
Wczoraj w godzinach wie- ka dotyczące m. in, możliwoś-

czornych podpisane zostało 
porozumienie między Zakłado 
wym Komitetem Strajkowym 
NSZZ ' „Solidarność” przy 
UAM a władzami uczelni. Tym 
sarpym zakończony został 
trwający od 6 listopada strajk 
pracowników Biblioteki Głów 
nej UAM i wybranych jedno­
stek Uniwersytetu.

W trakcie wielogodzinnej 
debaty uzgodniono stanowis-

Liga Ochrony Przyrody

„Rów poznański”
W Poznaniu odbyło się ple­

narne posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Ochrony 
Przyrody, poświęcone nieko­
rzystnym zmianom, jakie za­
chodzą w środowisku natural 
nym człowieka, stwarzając 
zagrożenie dla życia i zdro­
wia. Wiele miejsca poświęco­
no sprawie tzw. „Rowu po­
znańskiego”, czyli projektowa 
nej kopalni węgla brunatnego, 
mającej rozciągać się 280-me- 
trowym wykopem od granic 
Poznania do Gostynia w Le- 
szczyńskiem. Inwestycja ta 
zagraża istnieniu „płuc” po­
nad półmilionowej miejskiej 
aglomeracji, spowoduje nieko 
rzystne zmiany w stosunkach 
wodnych Wielkopolski, pozba­
wi kraj ponad 30 000 hekta-

W sprawie bezpieczeństwa narodu polskiego

Poparcie apelu kobiet
ze Zduńskiej Woli

Apel załogi kobiet pracują­
cych w zakładach „Wola” w 
Zduńskiej Woli w sprawie za­
chowania pokoju i bezpieczeń­
stwa narodu polskiego skiero­
wany do Rady Państwa, KC 
PZPR, MKZ NSZZ „Solidar­
ność” oraz do Krajowej Rady 
Kobiet spotyka się z coraz 
szerszym odzewem społecz­
nym. Do głosu wzywającego 
wszystkie kobiety i matki z 
całej Polski do protestu prze­
ciwko siłom pragnącym dal­
szej destabilizacji ładu społe­
cznego dołączają pracownice 
wielu zakładów pracy, instytu 
ęji i spółdzielni.

ci nieskrępowanego korzysta­
nia z całości zbiorów biblio­
tecznych, spraw personalnych 
(w tym zmiany dyrektora), 
płacowych, a także problemów 
związanych z BHP. Porozu­
mienie dotyczy też możliwoś­
ci — częściowej na razie — 
rewizji programów i metod na 
uczania tzw. przedmiotów 
ideologicznych, (len)

przygotowuje protest

dewastacją ziemi
rów ziemi uprawnej, dającej 
obecnie wysoką produkcję. 
Mimo iż w wyniku interpela­
cji poselskiej inwestycja zo­
stała odsunięta w czasie, nie­
pewność jednak pozostała.

Uczestnicy plenum wybrali 
komisję redakcyjną, która w 
tym miesiącu opracuje pro- 
test-apel do prezesa Rady Mi­
nistrów przeciwko decyzjom, 
mogącym spowodować degra­
dację gleb i pogorszenie kli­
matu w całym regionie.

Zasłużonym dla Ligi Ochro 
ny Przyrody działaczom, 
członkom, szkolnym kołom 
LOP i ich wychowawcom wrę 
czono odznaczenia państwo­
we, organizacyjne, nagrody 
rzeczowe i dyplomy, (zd)

10 bm. na spotkaniu kobiet
pracujących w Centralnym 
Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” 
uchwalono apel popierający 
wezwanie kobiet ze Zduńskiej 
Woli. Oświadcza się w nim m. 
in.: „my, kobiety — spółdziel- 
szynie opowiadamy się rów­
nież za potrzebą przedyskuto­
wania palących spraw społecz 
no-gospodarczych. W dysku­
sjach tych kierować się trze­
ba rozwagą i ogólnospołecz­
nym dobrem, nigdy nie zapo­
minając o głównych celach 
naszych poczynań, jakimi są: 
szczęście naszych dzieci, ro­
dzin i naszej ojczyzny”. (PAP)

RFN

Rewizjonistyczne 
wystąpienie H.Czai
Znany działacz rewizjonis­

tyczny, przewodniczący Cen­
trali Organizacji Ziomkow- 
skich tzw. Związku Wypędzo­
nych Herbert Czaja raz jeszcze 
bronił praw przesiedleńców 
„do ojczyzny”, a więc powrotu 
na ziemie za Odrą i Nysą. Cza 
ja powiedział, że „układy 
wschodnie”, czyli układy za war 
te przez RFN z Polską, ZSRR 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi, ńie anulują „praw Nie­
miec i Niemców” oraz pozwa­
lają mieć nadzieje na „poko­
jowe rozwiązania’' na gruncie 
prawa do samostanowienia i 
„prawa do ojczyzny”.

Czaja przemawiał w niedzie­
lę w Kassel na zakończenie 
dwudniowego kongresu dzia­
łaczy BDV. (PAP)

Francja

Zamach na konsulat 
turecki w Strasburgu

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek dokonano w Stras­
burgu zamachu bombowego na 
turecki konsulat generalny. 
Wybuch spowodował znaczne 
straty materialne. Ofiar w lu­
dziach nie było. (PAP)

M. Foot 
przewodniczącym

Partii Pracy
Nowym przewodniczącym 

brytyjskiej Partii Pracy zo­
stał Michael Foot’ Wyboru 
dokonała w poniedziałek gru 
pa parlamentarna tej partii, 
oddając na Foota 139 głosów. 
Drugi kandydat — Denis Hea- 
ley, otrzymał 129 głosów.

Michael Foot jest przedsta­
wicielem lewego skrzydła par 
tii. (PAP)

Liczba dodatkowa 35
W wynikach niedzielnego Toto- 

Lotka w pierwszym losowaniu 
padły wyniki: 21, 27, 34, 40, 42, 47, 
i liczba dodatkowa 35 a nie jak 
■jodaliśmy 45. Za omyłką prze­
praszamy czytelników.

Piłkarska reprezentacja Polski
przebywa już

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach popołudniowych przy 
była do Bercelony piłkarska 
reprezentacja Polski, która 
jutro rozegra towarzyskie spot 
kanie z Hiszpanią. Stolica 
Katalonii powitała naszych 
piłkarzy piękną, słoneczną pd 
godą. Nie jest z tego zbyt za 
dowolony trener Ryszard Ku­
lesza, który obawia się, że 
tak gwałtowna zmiana klima 
tu wpłynie niekorzystnie na 
naszych piłkarzy.

Polska ekipa nie przybyła 
do Barcelony w komplecie. 
Dopiero dzisiaj dołączą do 
niej Matysik i Załężny. Ten 
ostatni był wprawdzie na war 
szawskim lotnisku, ale okaza­
ło się, że nie ma dla niego 
paszportu, ponieważ pomyłko 
wo zabrano paszport... Sybi- 
sa. Trener Kulesza nie pod­
jął jeszcze ostatecznej decyzji, 
w jakim składzie wyjdzie na 
boisko nasza narodowa jede-r

M. Cichy trenerem 
kadry hokeistów 

29-letni absolwent AWF w 
Poznaniu Marek Cichy rozpo­
czął pracę w PZHT jako tre­
ner kadry narodowej senio­
rów w hokeju na trawie. Po­
przednio (do końca paździer­
nika br.) przez 5 lat prowa­
dził on zespół Lecha, który 
zdobył w latach .1977 i 1978 
mistrzostwo Polski ,a w la­
tach 1976 1 1979 wicemistrzo­
stwo Polski. Przypominamy, 
że pełniący do niedawna fun­
kcję trenera kadry seniorów 
Witold Ziaja zrezygnował z 
tej pracy w połowie września. 
Ostatnio wycofał się on także 
z pracy szkoleniowej w PZHT.

Zespół Lecha prowadzi o- 
becnie Andrzej Tomczak, po­
przednio zajmujący się zaple­
czem w tym klubie. Jego wy 
chowankowie wywalczyli w 
br. II miejsce w rozgrywkach 
VII OSM. A. Tomczak współ­
pracował z W. Ziają w przy­
gotowaniach do olimpiady mo 
skiewskiej. (ad)

w Barcelonie
nastka. Wiadomo natomiaśt, 
że w bramce wystąpi Józef 
Młynarczyk. Piłkarze Hiszpa 
nii zjawią się w Barcelonie 
dopiero dzisiaj. Mecz odbę­
dzie się na stadionie Espanol, 
mogącym pomieścić ok. 40 000 
widzów. Ponieważ telewizja 
hiszpańska przeprowadzi bezr 
pośrednią transmisję z tegó 
spotkania, organizatorzy nie 
spodziewają się kompletu wi­
dzów.

Dwie godziny po przylocie,, 
polscy piłkarze przeprowadzili 
półtoragodzinny trening na 
maleńkim stadionie trzecioii- 
gowego klubu robotniczego 
dzielnicy Sant Andreu. Dzi­
siaj w godzinach wieczornych 
trenować będą nasi piłkarze 
na stadionie Espanol. Mecz 
rozpocznie się o godz. 20.30 
czasu miejscowego, który jest 
również czasem warszawskim.

PAP

Porażka deblowej pary 
W. Fibak - B. Taroczy

Halowy, tenisowy turniej Grand 
Prix w Sztokholmie zakończył 
Się zwycięstwem Szweda Bjoe.rna 
Borga. W finale mistrz Wimble- 
donu nieoczekiwanie łatwo poko 
nał obrońcę pierwszego miejsca z 
ubiegłego roku w tym turnieju, 
Amerykanina, Johna McEnroe 6:3, 
6:4.

Nie powiodło się parze Wojciech 
Fibak — Balazs Taroczy w tur­
nieju debla. Para polsko-węg.ier 
ska uległa w drugiej rundzie 
deblowi Paul McNamee — Keinz 
Guenthardt 6:3, 5:7, 5:7. (PAP)

Dwa zwycięstwa 
zapaśników w Finlandii

Kazimierz Lipień i Roman 
Wrocławski zostali zwycięzca­
mi turnieju zapaśników w sty 
lu klasycznym w Helsinkach. 
Lipień okazał się najlepszym 
w kategorii 68 kg, natomiast 
bez straty punktu zakończył 
turniej Roman Wrocławski 
(waga ponad 100 kg). (PAP)

Poznań: 15 — 16 listopada

Znów festiwal piosenki 
studentów zagranicznych

Na stołach tenisowych II ligi

Głównym akcentem tego- 
i ocznych obchodów Międzyna 
rodowego Tygodnia Studenta 
(10—17 listopada) w Polsce 
i w Poznaniu będzie XI Fe­
stiwal Piosenki Studentów Za 
granicznych. Po rocznej prze 
rwie, w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury, spotkają się znów roz 
śpiewani przedstawiciele mło­
dzieży akademickiej, studiu­
jącej w polskich uczelniach. 
Organizatorami imprezy, któ­
rej tradycyjnie przyświeca 
hasło „Piosenka zbliża naro­
dy”, a która odbędzie się 15 
i 16 listopada, są: Socjalistycz 
ny Związek Studentów Pol­

Konin

Wyrok na złodzieja „Ursusów”
Sąd Wojewódzki w Koninie wy 

dał wyrok na Zdzisława Lasotę, 
byłego pracownika konińskiego 
oddziału PKS, który w 1978 roku 
ukradł z zakładów mechanicz­
nych „Ursus” 7 nowych ciągni­
ków sprzedając je prywatnym 
osobom. Dwa są w tym złodziej 
stwie fakty wyjątkowe: po pierw 
sze Zdzisław Lasota mógł doko­
nywać swego przestępczego czy­
nu, gdyż w „Ursusie” panował 
bałagan i brak kontroli. Zdzi­
sław Lasota zjawiał się w „Ursu 
sie” stwierdzając, że wraca „pus 
tym kursem” i by nie wieźć po­
wietrza chce zabrać traktor dla 
odbiorców. Przedstawiał sfałszowa 
ne karty drogowe. Bez trudu 
otrzymywał ciągniki .które mia­

skich, Środowiskowy Komitet 
Studentów Zagranicznych i 
Pałac Kultury w Poznaniu.

Do udziału w tegorocznym 
festiwalu zgłosiło się ponad 
70 uczestników, studiują­
cych w Bydgoszczy. Gdańsku 
Krakowie. Wrocławiu i Pozna 
niu, a reprezentujących 16 
państw Afryki. Ameryki La 
cińskiej, Azji i Europy. So 
listom akompaniować będzie 
zespół pod kierunkiem Raj­
munda Nowickiego. Obydw: 
koncerty: konkursowy i galo 
wy — laureatów, odbędą ,sie 
w Sali Wielkiej PK (wig)

ły dotrzeć m. in. do Słupcy. Nie 
miał także trudności z wyjecha­
niem przez bramę zakładu. Na­
wet nie musiał się okazywać do­
wodem osobistym. Wierzono mu 
na słowo. Drugim niezrozumia 
łym faktem jest niestwierdzenie 
przez „Ursus” braku ciągników. 
Złodziejstwo wydało się tylko dla 
tego, że w jednej z wiosek wo 
jewództwa konińskiego funkcjo 
nariusz MO stwierdził posiadani! 
przez rolnika traktora bez odpo 
wiednich papierów. Zdzisław La 
sota został skazany na 9 lat więzie­
nia, 100 000 zł grzywny, utratę praw 
publicznych na 5 lat oraz konfk 
katę samochodu i motocykla. Wy 
rok nie jest prawomocny, (woj)

Odkrycie w będlewskim pałacu

Pod tynkiem i stropem 
polichromie sprzed wieku

Takiej sensacji zapewne nie 
spodziewano się, przystępując 
do gruntownego remontu 
XIX-wiecznego pałacu w Bę- 
dlewie w gminie Stęszew (Po­
znańskie). Niczego nie zapowia 
dały też pierwsze miesiące 
prac, zaczętych w drugiej po­
łowie ubiegłego roku. Ostat­
nio jednak zabytek ten jest 

' ’akby na nowo poznawany. Od 
krycia w nim przyciągnęły u- 

vagę nie tylko znawców.
Podczas prac konserwator- 

<kich w holu będlewskiego pa 
lacu odsłonięto na ścianach po 
lichromię sprzed wieku. Ma 
ma geometryczne motywy de 
kuracyjne i utrzymana jest w 
tonacji ciemnej zieleni ze zło­
ceniami. Równie interesująca 
nolichromia ukazała się w sa- 
H jadalnej pod drewnianym 
^tropem belkowym: poniżej od 
■łonięto szereg tond (okrągłe 
♦ła. na których malowano por 
-'^fv) Nninraw^onodobniej za

telefonydonoszą ».«/

• Na ulicy Leszczyńskiej, pie­
szy wbiegł na jezdnię i wpadł 
pod nadjeżdżającą „Skodę”. W 
stanie ciężkim przewieziony został 
do szpitala.

• Na ulicy Chociszewskiego męż 
czyzna wszedł zza samochodu na 
jezdnię i został potrącony przez 

wierały one portrety królów 
polskich lecz zachowały się — 
niestety — tylko obramienia. 
Natrafiono też na fragmenty 
polichromii na pozostałych 
ścianach jadalni.

Jest to obecnie jedyny w Po 
znańskiem XIX-wieczny pa­
łac (ukończony został w 1866 
roku i była to wówczas okaza 
ła rezydencja rodu Potockich; 
wiele lat mieściła się tam za­
sadnicza szkoła rolnicza, a w 
1976 roku obiekt przejęła Pol 
slja Akademia Nauk z przezna 
czeniem na dom pracy twór­
czej), w którym odkryto poli­
chromię. Zapadły więc decyzje 
o dalszej renowacji będlew­
skiego zabytku. Nie tylko ze­
społu pałacowego, ale i — jak 
poinformował wojewódzki kon 

. serwator zabytków, Henryk 
Nowakowski — sąsiednich bu 
dynków, park\Z i ogrodzenia. 
Wszystko to potrwa kilka lat.

(hop)

„Fiata” 125p. Odniósł poważne ob 
rażenia.

• Ciężkie obrażenia doznał męż 
czyzna, który przy ulicy Przemy­
słowej spacerował po jezdni i zo­
stał potrącony przez „Fiata” 
125p.

• Na ulicy ,Garbaty „Fiat” 
126p potrącił stojącego na skraju 
chodnika mężczyznę. Doznał on 
ogólnych potłuczeń.

• Na ulicy Reymonta na przej 
ściu dla pieszych „Fiat” 126p po­
trącił 72-letnią kobietę. Doznała 
ona poważnych obrażeń i została 
przewieziona do szpitala, (jk)

Zespół żeński tenisa stołowe 
go Budowlanych rozegrał ko­
lejne mecze mistrzowskie w 
II lidze z Wartą Gorzów. Dwu­
krotnie zwyciężyły poznanian 
ki w identycznym stosunku 
8:2. W obu spotkaniach pun­
kty dla Budowlanych zdobyły: 
Filipowska 3 i 3, Kukla 2 i 2, 
oraz Sowińska i Górniak lii, 
debel Filipowska — Kukla 
1 i 1. Po spotkaniu poznanian- 
ki zajmują w tabeli 3 miejsce 
za MjRKS Gdańsk i Wisłą 
Płock.

PONIEDZIELNE Opinie
Po dwóch zwycięstwach z Wło- 

cławią, drugoligowi siatkarze 
Posnanii zostali samodzielnym li 
derem tegorocznych rozgrywek 
mistrzowskich.

Trener siatkarzy Posnanii — 
WIESŁAW KWIEK: — Były 
to dla nas trudne spotkania. Wy 
soki zespół Włocławii mocno do­
pingowany przez własnych kibi­
ców dokładał starań, aby osiąg­
nąć z nami jak najkorzystniejszy 
wynik. W pierwszym meczu pro 
wadził nawet w setach 2:0. Jed­
nak przy dobrej grze- naszej dru 
żyny udało nam się wygrać trze 
ciego seta. Decydujący dla ca­
łego pojedynku — jak się później 
okazało — był czwarty set. Go­
spodarze prowadzili w nim 14:12 i 
mieli jedną piłkę setową Zakoń­
czony naszym zwycięstwem zała­
mał włocławian, którzy do koń­
ca spotkania grali znacznie go­
rzej, czym ułatwili nam zadanie.

W pojedynku rewanżowym o 
sukces było znacznie łatwiej. W 
obu spotkaniach na wyróżnienie 
zasłużył Sękowski. Ten młody 
siatkarz nabrał większej pewnoś­

W II lidze tenisa stołowego 
mężczyzn San zmierzył się z 
liderem tabeli Burzą Wrocław. 
Poznaniacy wywieźli z Wroc­
ławia jedno zwycięstwo 11:7 
i jedną porażkę 8:10. Taki re­
zultat zapewnił Sanowi pozy­
cję wicelidera w drugoligo- 
wej tabeli. Punkty dla pozna­
niaków zdobyli: Jędrusik 3 
i 4, Szudzikowski 3 i 1, Mro- 
ziński 3 i 0, Kurowski 1 i 0, 
Flisikowski 6 i 2, oraz w grze 
podwójnej Flisikowski — Ku­
rowski 0 i 1, Jędrusek—Szu­
dzikowski 1 i 0. (leg)

ci w grze, przez co stał się peł­
nowartościowym zawodnikiem. 
Obok niego, szczególnie w pierw 
szym meczu, w ataku dobrze za­
grał Grzybowski, a* na rozegraniu 
— Tamowicz. (kar)

Rozgrywki o mistrzostwo I li­
gi rozpoczęły koszykarki. Poznań 
ski AZS przegrał w Gdańsku ze 
Spójnią i zwyciężył w Białymsto­
ku Włókniarza.

Trener zespołu — ROMAN HA­
BER: — z postawy drużyny w 
pierwszych spotkaniach jestem za 
dowolony, choć również, mecz 
w Gdańsku mogliśmy rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść, gdyby dru 
żyna wystąpiła w pełniejszym 
składzie. „Głos” pisał już jednak 
o tym, że graliśmy bez pięciu za­
wodniczek z podstawowego skła­
du. W Białymstoku było już nam 
trochę łatwiej, bowiem do zespo­
łu dołączyły Jergen i Wieczorek. 
Zwłaszcza ta pierwsza bardzo 
nam pomogła w wywalczeniu zwy 
cięstwa. Chclałbym również pod 
kreślić bardzo dobrą postawę Kar 
bowskiej, która obok Komorow­
skiej była wyróżniającą się za­
wodniczką zespołu, (wił)



Przyjmę instalatora-spa- 
wacza oraz instalatorów. 
Zakład Instalacyjny, Szy

,, "4 Praca
Sprzedawczyni z kilkulet 
nią praktyką potrzebna 
do konfekcji. Oferty „Pra 
sa’’, Grunwaldzka 19, dla 
1652g.

1 Ślusarz, spawacz oraz u- 
człó, potrzebni, Poznań, 
Bo-żeny 56. 624g

Pracę chałupniczą przyj 
mę. Oferty „Prasa”. 
G-runwaldzka 19, dla 1121g

Ucznia w zawodzie bla­
charza samochodowego — 
przyjmę. Baranowo, ul. 
Przemysława 1, od godz. 
7—16. 49657g

Kaletnikowi oddam szy­
cie torebek. Oferty „Prą 
są”. Grunwaldzka 19, dla 
M3g.

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49733g.

Poszukuję pracy sitodruk 
lub każde chałupnictwo, 
posiadam pomieszczenie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 49751g.

9 Nauka
Korepetycje — matema­
tyka, chemia-, tei 608-54
Szyszko 642g

Nauczę szybko języka nie 
mieckiego, tel 706-25 Ba 
stian 874g

Korepetycje z matematy­
ki, fizyki, mgr Józefiak, 
tel. 33-38-24, 49699gZaopiekuję się dzieckiem 

2—3-letnim w swoim do­
mu. Wilda, Traugutta 28 
m. 10. 49778g

Przyjmę szycie konfekcji 
do domu Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49987g,

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a, 
Waxrpann. 49602/

@ Kupno
Kupię nożyce do cięcia 
prętów stalowych’ oraz 
wiertarkę stołową 62-052 
Chomęcice, Stęszewska 1. 

49679g

Przyjmę szycie chałupni 
czo. Oferty „Prasa”. Grun 
w.aldzka 19 dla 49876g.

Srebrne monety, miedzią 
ki, zegarek, zegar staro­
cie kupię. Tel. 79-16-18

49760g

Kupię zaraz błotniki 
przednie i tylne oraz 
drzwi lewe przednie do
Wołgi Gaz-24 Opalenica, 
ul. 5 Stycznia 14. tel. 235 

1059g

Kupię ciągnik C-330 do 
remontu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 1184g

Kupię bony PeKaO, tel
32-35-55, USlg

Cegłę dziurawkę kupię
Tel 20-38-86 inog

Kupię butlę 11-litrową na 
gaz propan-butan. Tel 
77-62-32 647g

Kupię nadwozie Traban­
ta 601. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 614g.

Kupię nożyce introliga­
torskie 1 ramienną maszy 
nę do szycia R Czornik, 
62-030 Luboń k^oznania
Waryńskiego U 542g

Dźwigary 26 zamienię na 
18 lub 16 Tel. 20-30-19 

793g

Ładne kafle lub stary 
piec d« rozbiórki kupię 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 962g.

mailskiego- 7. 908g
Kupię Esberitox Świer­
czewskiego 69C, m .41, tel
441-35

Zatrudnię dziewiarkę na
dobrych warunkach 
kład, ul. Grobla 18
godz. 10—16

Za- 
od

1094g

Samotną wieśniaczkę, spo 
, kojną, niepalącą przyj- 

mie d-o pracy . ferma dro 
biowa, Borowiec 53, 
62-122 Gądki koło Pozna

Książkę Gabriela Zycha' 
tytuł „Oranienbur” — ra 
Chunek pamięci” kupię. 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49937g,

nia. 1087g

Białą porcelanę oraz far­
by i kalkę do zdobienia 
kupię Kraków, telefon 
293-22 lub oferty 46786 
„Prasą”, Kraków, Wiślna

924g

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Dąbrowskiego 64 m
21 pó godz. 19. 2016;

Motorower .Simson” 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2586g.

Sprzedam roztrząsacz ó- 
bornika. dwuosiowy, sno 
powiązałkę, prasę do sło­
my oraz siewnik do n4ś 
nika narzędzi. Stanisław 
Wencel, Wojnowice 69. 
64-330 Opalenica. 49676g

Sprzedam okna, rury, stół
Sprzedam przyczepę ciąg j stolarski narzędzia Tel 
nikową wywrotkę 62-300 66-04-59. 49673/
Września, ul. Mazurska 2 3 --------------------------- --------- 

1287p " Sprzedam nowy, prawy
_____________ ____ _—.. j tylny błotnik, zderzak i
Bufet, kredens sprzedam. !' lakier do Audi 
Kossaka 23 m. 6. 2243g ■: 66-04.-59

Silnik Opel - Record poj. 
1900 z oprzyrządowaniem 
sprzedam. 64-361 Miedzi­
chowo 54 1289p

skóry srebr-

Praktica PLT3
1,8/50 akordeon

100, tel.. 
49672g

Pancoior
120 baso-

wy „Weltmeister”, tel.
32-55-90 49772g

© SamochodySprzedam
nych i białych, lisów ’ Zanłil,nie Fiata 125, rocz- 
Oferty „Prasa Grun- j njk 1977 na nowego 126p
waldzka 19. dla 2282g !-• — -Tel. 735-22 po godz

Sprzedam kożuch 
ski. Tel 780-152

Sprzedam maszynę

dam- 
2226”

17.
2136g

dzle-

i Kupię nadwozie
3 125p lub Poloneza

wiarską wieloczynnościo­
wą nr 5, aparat dziewiar 
ski Rekord. Kwiatowa- 6 
m. 18 po godz. 15 2254g

Fiata

być po wypadku, nie star 
sze niż 3 lata. Gostyń, tel
212-73. 1262 o

Zastawę 1100 w stanie dob
, । rymi 1975 r., po okazyj-

Błotniki z tworzyw sa- . nei cenie sprzedam. Os 
mochodow krajowych i Lechą 17 m. 33 po godz. 
zagranicznych wykonuje 5 16 30 2051g
Zakład Specjalistyczny d ............. ;_______________

w-Łrn warew. < Sprzedam Fiata 126p, 1976siejka i Wysga, Warsza-

Punkt TO-TO kupię i 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka ■ 19, dla 921g.

@ Sprzedaż
Futro, nutrie ciemne, du- 
'że sprzedam. Marceliń- 
ska 66B m. 13 (narożnik
Grochowskiej). 2547g

wa, Łomianki 05-150.
Kasztanowa 9, tel 35-00-82.
Zamiejscowym wysyłamy' ? 1.1

Tel, 67-63-tf6 po godz 
2112g

3201-K2 | Sprzedam VW - 1300 Pas-
-------------------------------------i at L Bonin 4 m. 26, 

Okazja! Dogi tanio sprze I od -jodz. io—19. 49193/
dam. Gdańsk, tel 31-20-79 5 _______ :________ i----------

3222-K2

Ciągnik C-4011 --przedam. 
Stanisław Dąbrowski. Sta 
ra Łprnża — Zosin, Łom 
ża. 1299p

Syrenę 105 sprzedam. Ko 
Strżyń 'Wlkp., MoniuszKi 
14 po . godz. 19. 2877g

Sprzedam Syrenę 103, Ma 
rian Kańduła, Garcajh 
skich 3, 64-360 Zbąszyn- 

. 1291p

© Lokale
M-3 lub M-4 własnościo­
we -przy Norwida kupię 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 2070g

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe. bardzo wygodne 
w nowym budownictwie 
w Kielcach na Poznań. 
Oferty „Prasa”,. Grun 
wąldzka 19, dla 1607g.

Wynajmę pokój 'student 
ce. Poznań, Trzebawska 
9a. Informacja po gpd? 
18. 845/

Przyjmę dozo-rstwo-. wa­
runek mieszkanie Solid­
ność gwarantowana Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 783g.

2. 3223-K2

Dnia p listopada 1980 roku zmarł

CZESŁAW KELMA

Polietylen bezbarwny ku 
pię, tel; 67-33-96 lub ofe-r 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla

Garaż blaszany nowy 
sprzedam. Tel. 22-43-60.

754g

Sprzedam nową grę TV 
prod. RFN, tel. 32-18-95 

49663”

Grawerkę stołową. tel.
67-28-47, ‘ 49949g

Sprzedam pszczoły 
boń, Kięta 29.

Sprzedam Fiata 126, rocz 
nik 1980. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 2685g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126p . wraz z dużą iloś­
cią części, możliwość za-

Lu-i łożenia. Pniewy, ul. 1 Ma
49912/ > .1 1288P

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 listopada 1980 roku zasnął w Bogu, nasz 

. drogi mąż, ojciec, dziadek, brat i szwagier, śp.

były długoletni i zasłużony poligraf 
pracownik Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka.
Zmarły hył odznaczony: Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Odznaką Zasłużony 

Działacz Kultury. !

TADEUSZ TRACEWSKI
emerytowany inżynier

Centralnego Biura Konstrukcyjnego PKP.

W Zmarłym żegnamy jubilata 50-lecia pracy 
w zawodzie oraz cenionego wychowawcę mło­
dych poligrafów.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11 na cmentarzu

środę, 12 bm. o go- 
górczyńskim.

Zona, córki, synowie, wnuki oraz rodzina

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 -listopa­
da br. o godzinie 15 na cmentarzu komunalnym 
na Miłostowie.

Ul. Strzelecka 41 m. 2.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP.
) Komitet. Zakładowy NSZZ „Solidarność”, 

Koło Emerytów i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka

ZAKŁADY DRZEWNE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 3 telefony: 330-961 lub 333-542

POSZUKUJĄ DO WYNAJĘCIA .
POMIESZCZEŃ 

na terenie, miasta Poznania•lub w zasięgu komunikacji miejskiej 
z przeznaczeniem na biuro o łącznej powierzchni 

nie mniejszej niż 50 m2.
3272-K1

M-5 spółdzielcze Leszn 
zamienię na podobne, w 
Poznaniu. Tel. Leszno 
60-5'0, 2582g

Sprzedam dom piętrowy Mozaikę parkietową dęboMałżeństwo poszukuje 
Nl-2. 2—3 lata — płatne 
miesięcznie Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1843g.

Poszukuję kawalerki Płat 
ne rok z góry Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2531g

Zamienię 4 pokoje, kuch 
nia łazienka, telefon, pić 
ce. I ptr. samodzielne na 
2 pokoje możliwe central 
ne, Grunwald. M. Klu- 
czyński. Poznań, Kasprza
ka 27. 1939g

O Nieruchomości
Kupię dom ogrodem.
okolice, Gniezna, Wrześni. 
Pobiedzisk lub Kobylni­
cy. Bogdan Małnicki 
62-262 Fałkowo. 129?p

Gospodarstwo rolne powj 
żej 30. ha w okolicy 
Gniezna kupię. Jerzy Przy 
bylski, Kędzierzyn, 62-220 
Niechanowo. 129op

X Dnia 7 listopada 1980 roku przestało bić ser- 
I ce- w wieku 47 lat, mojej ukochanej żony, 
naszej wspaniałej, Jedynej, niezastąpionej ma­
my, synowej, teściowej i babci, śp.

HELENY JACKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 12 bm. 

o godzinie 15 w kościele w Wirach, pó cżym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Dnia 9 listopada 1980 roku zmarł .

Cs. Jagiellońskie 15 m. 2792g

cent'raln ym ogr ze wani em. 
garaż, zabudowania gos­
podarcze działka 10 arów 
tunele foliowe ogrzewa-
nę 400 .nr
ki Sawickiej 2, teł

Głogów Han­

Kupię działkę do 
od Poznania. Z. 
wiak. Poznań Os 
stań Narodowych 
50

wą posiadam — układam. 
Stężały, tel 443-45 2305”

sukien, we

342-97
1293p

10 km 
Łuko- 

POW-
34 m.

1871g

Dom, zabudowania gospo 
darcze sprzedam Lipki 
Wielkie, ul Kościelna 11. 
woj. gorzowskie, Pasiciel 

1283p

Sprzedam połowę domku 
w Poznaniu, zabudowa 
szeregowa, ogródek Po­
trzebne do zamiany' mfesz 
kanie, pokój, kuchnia' 
spółdzielcze albo kwate­
runkowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 2400g

Kupię 1000 m2 nieużyt­
ków, mogą być ze starą 
zabudową. Oferty. „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
48558g.

Wypożyczalnia WJT__ ... .._ 
lonów. nakryć do chrztu.
Poznańska 44, Swobodo- 

2230”

Kwiatów ciętych sta- •
łych dostawców poszuka 
ję. Danutą Górska. 88-190 
Inowrocław, Łokietka 47 
m. 13 1284p

Telewizory kolorowe: 
Elektronika .C-430, Junost 
— naprawiam. Krótkie 
terminy Tel 67-13-94 po 
siedemnastej. Flank.

2430g

Wypożyczalnia sukien
■ ślubnych wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu Liszkowska. Gwaf 
dii • Ludowej 2, 2382g

© Zguby
Znalazcę złotego pierścion 
ka z białymi szafirami 
wynagrodzę. Maria Wal­
czak. Młodej Gwardii 10d
m. 15. 2619g

Nagrodzę wiadomość
gdzie jest skradziony w 
sjerpniu Trabant combi 
POB 36-61. Tel. 66-.02-52 

.2651g

Dyskretną pomocą w za- 
łożeniu szczęśliwej rodzi-
ny służy ..Wesele”
Sżalin, Zwycięstwa 239.

1250p

Warsztat elektroinstala- . 
oyjny poleca swoje usłu­
gi. Niedźwiedź, +el. 
33-29-49 godz. 16—19 49007g"

Wykonuję rysunki tech­
niczne Krawcżyk Dzier­
żyńskiego 98 m, 9 godz,.
17—18. 48666g

Parkiety, bezpyłowo cy- 
klinuje,' lakieruje. Zakład 
Usługowy. Zygmunt; Koe­
nig, tel. 647-79. . 48610g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie, Michalski.- tel.

@ Różne
Wózki, głębokie space.ro 
we,' lalkowe, lokówki 
cienkie karnisze. podnośni 
ki w.ersalkowe, szpachtel 
krzyżaki, przeguby, tłu­
miki, progi. wsporniki 
tarcze, łożyska. Łukas*ew 
ska. Os. Czecha 5a godz 
9—18. ... 746g.

20-13-04. 19002 ■
J- Dnia 7 listopada 1980 roku zmarł po dłu- 
ł gotrwałej chorobie, namaszczony Olejami 
św„ przeżywszy'lat 71

0 Matrymonialne
Najserdeczniej pokieruje 
Twoim losem Biuro Ma­
trymonialne ..We dwoje”, 
Poznań - Piątkowo. Osied 
le Chrobrego 17F m. 119. 
dojazd autobusami 85. 87 
tramwajami 9. U. 2520g .

lekarz medycyny

STANISŁAW GIERSZEWSKI 
honorowy członek Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego. ■ prezes Oddziału Leszczyńskiego Pol­

skiego Towarzystwa Lekarskiego.
Pierwszy organizator Służby Zdrowia we Wro­
cławiu były kierownik Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej w Lesznie. Przewodniczący 
i zasłużony działacz szeregu organizacji spo­
łecznych. Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, odznaczeniami Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Leszczyńskie­
go i Poznańskiego. Odznaką Za 'Wzorową Pra-

JÓZEF JĘDRZEJCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 listopada br., 
o godzinie 13.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul; Wojciechowskiego.

2801 g

MTELOCHMIECZYSŁAWwieloma innymi
odznaczeniami państwowymi i społecznymi.

JÓZEF TOMlNSKI
W Zmarłym straciliśmy cenionego i zasłużo-

STANISŁAW ŁĘCKInego czło-
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we. Włoszakowicach,

ANTONI STEFANIAK
FRANCISZEK BUDNIK

Honorową Odznaką miasta Poznania.

2758g

EMILIA JAKUBOWICZ

Ó671g

W smutku pogrążona

IRENA JABŁKOWSKA

RODZINA

2834g

środę. 12 bm. o godzinie 13.30.

wieka, serdecznego kolegę i przyjaciela,. zapi­
sanego na zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.50 na cmentarzu

piątek, 14 bm. o go- 
junikowskim.

środę, 12 listopada, 
na cmentarzu juni-

cę w Służbie Zdrowia

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Oddział Leszno

nego lekarza, społecznika.

lem Za Udział Walkach o Berlin oraz

smutku pogrążeni 

rodzice z rodzina

parafialnym 
ul Kościel-

2659g ' |

Ul. Majakowskiego 304 m.

żona l rodzina

Ul. "Dobrogojskiego 13 m. 1.

W Zmarłym żegnamy cenionego człowieka 
i kolegę. ' •

Pogrzeb odbędzie się dnia 1'1 bm. o godzi­
nie 13 wr Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie si-ę w czwartek, 13 bm . 
o godzinie 11 30 na cmentarzu górczyńskim

Msza św żałobna odprawione zostanie w pią-

2683g

W stnutku pogrążona

żona z rodziną
'l 258 Ig

mój najukochańszy 
ojciec, teść, szwa- •

2254-K3

HENRYK SCHŁEGEL

IGNACY TYLKOWSKI

Sarbinowo 13. 2694g

Dnia 7 listopada 1980. roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, mój kochany mąż. ojciec, teść, dzia­
dek i brat

Ul. Lutycka 34 m

żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolenCji.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm o go­
dzinie 14.30 na cmentarżu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku oogrążeni 

rodzice, brat, siostra z mężem-.

4- Dnia 7 listopada 1980 roku po długiej cho- 
l robie zmarł opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany syn. brat, szwagier, przeżywszy 
lat 28. śp

ZBIGNIEW SZAJSTEK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1980 roku zmarł mój najdroż­

szy. mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
72 lata, śp.

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm, o go­
dzinie 10.50 na. cmentarzu junikowskim.

W-smutku' pogrążona

244?gUl. ‘Wiece 7.

W dniu 6 listopada 1980 roku zmarł tragicznie 
były wieloletni i zasłużony pracownik naszego 
zakładu

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Medalem Zwycięstwa i Wolności. Meda-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa. POP. Dyrekcja 
oraz pracownicy 

Oddziału Zaopatrzenia P-PKS w Poznaniu
2251-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 listopada 1980 roku odeszła od nas na 

zawsze. pracowitym i pełnym "ooświęcenia 
życiu, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza najtroskliwsza i nigdy niezapom­
niana mamusia, teściowa, babunia, prababunia, 
siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o' go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 8 listopada 1980 roku zmarła śp.

tek. 21 bm o gbdz 19 w kościele 
Najświętszego Serca Jezusa przy

Z żalem żegnamy nasza droga

2748/

ciotkę Renie

U ę ć k o w i e. Ja b 1 k o w scy

łębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 listopada 1980 roku przeżywszy lat 75, po

ciężkich cierpieniach,zmarł 
mąż, nasz niezapomniany 
gier, dziadek i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w 
1980 roku o godzinie 9.30 
kowskim.

Ul. Zagrodnicza 2/3.

T Dnia 7 listopada 1980 roku zmarła Opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA MAJCHRZAK
z domu Daum

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul Ciechocińska 34 m. 2652g

4- W dniu 4 listopada 1980 roku zmarła moj 
• droga siostra

ZOFIA STANKIEWICZ
lat 86

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 8.50 na Junikowie.

SIOSTRA
Inżynierska 2 m. 4, 2456g

Dnia 4 listopada 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze nasza córka, siostra, szwagierka 
cia i wnuczka, śp.

KRYSTYNA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona

RODZINA tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 listopada 1980 roku zmarł nasz ukochany 

mąż, ojciec brat, teść
4- Dnia 7 listopada 1980-roku zmarł w wieku 
I 82 lat, mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
ojczym, brat, szwagier, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godzinie 14 na cmentarzu ’ parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego (Winiary).

W głębokim smutku pogrążona

2675g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
5 listopada 1980 roku, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła moja ukochana żona

STANISŁAWA' SOKOŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

t Dnia 8 listopada 1980 roku zmarł nagle mój 
I najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 56

FRANCISZEK BAŁAZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm, o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

2830g

W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina

f Dl?ia ,8 ^stopada 1980 roku po krótkich, lecz 
1 ciężkich cierpieniach, zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami 
najdroższa i ‘jedyna matka, śp

EWA IGNASZAK
z domu Lipińska

św., moja

Pogrzeb odbędzie .się w środę. 12 _  
dżinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

bm. o go-

W smutku pogrążony

Ul Gwardii Ludowej 40 m. 6.

Z. głębokim żalem zawia^mptamy. że 
9 listopada 1980 roku zmarł Mgle, nasz
chany maż. ojciec, 
gier, śp.

HENRYK

brat, w

DZIEKAŃSKI
Pogrzeb odbędzie . , ___ ,,

dżinie 10.30 na pmentarzu górczyńskim
się w środę, 12 bm.

2789g

dnia 
uko- 

szwa-

o go-

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Małeckiego 8/9 m. 11.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 lis-topada 1980 roku odszedł od nas na zaw­

sze. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy syn, mąż, ojciec, brat, teść, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 62. śp

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.:

W- smutku pogrążona

Ul. Piekary 22/23 m. 8.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia 

żona z dziećmi i wnukami
2760g

+ Z ąłębekim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu peł­

na dobroci i poświęcenia nasza najukochańsza 
mama, teściowa najtroskliwsza babcia i pra­
babcia droga siostra, bratowa i ciocia, przeżyw­
szy 76 lat »

HELENA URBANIAK
z domu Zaremba

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w ' Żabikowie.

Luboń 3, ul - Niezłomnych 19

space.ro
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LISTOPAD 

11 
Wtorek

Bartłomieja 
Marcina

Słońce: 7.05—-16.08
Strużkami zamiast strumieniami 
płynie paliwo do dystrybutorów

WIELKI — g. 18 Tryptyk: 
„Płaszcz”, „Siostra Angelika”, 
„Gianni Schicchi”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”,

POLSKI — g. 1>9 „Umrzeć ze 
śmiechu”.

NOWY — g. 11, 14 „Klonowi bra 
Clia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Czas wiele zmienia”.

LALKI i AKTORA — g. 10, 17 
„O straszliwym smoku i dzielnym 
szewczyku, prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 17.30 
„Ryzykant” (amer. 15 1), g. 15 
„Nauczyciel” (kub. 12 1.), g. 20 
S. zamku, DKF „Kamera”.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Magazyn przyrodniczy z filmem 
„Podróż na koniec świata” (fr. 
b.o.), g. ,17.30 „Dorosły syn” (ra­
dziecki 15 1.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Tro 
pem tygrysa” (radź, b.o.), g. 18.30 
„Syberiada” cz. I i II (radź. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Gra 
ciałem” (czech. 15 1.), g. 16, 19 
„Czas Apokalipsy” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 11.30, 13 
„Helga” (RFN 15 1.), g. 14.30, 18.15 
„Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(arch. poi. 112 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Zew 
rodu” (czech. b.o.), g. 18 „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (amer 18 
1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Lęk 
wysokości” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.45, 20
„Chiński syndrom” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jak 
Iwanuszka szukał cudu” (radź 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Kalina czer 
wona” (radź. 15 1)

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Dowódca armii” (radź, b.o.), g. 
19 „Śmierć człowieka skorumpo­
wanego” (fr 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Chłopiec z gitarą” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Cebulak” (radź, b.o.), g. 
19.30 „Waterloo” (radź. b.o.), 
sala mała — g. 16 „Solaris” cz. 
I i II (radź. 12 1.), ILUZJON — g. 
20 „Dwaj ludzie z miasta” (fr. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Nosferatu — wampir”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Hair” 
(amer. 15 1.), g. 17.30 20 „Powrót 
do domu” (amer 15 1.).

FOTOPLASTIKÓN — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II 
w Paryżu”, cz. II.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego^ 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul .Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, poracTy 
praWne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołecka 1, Głogowska 107/ 
109„ Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Notatki 
scenarzysty” — powj 11.35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Stara i no-
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama”; 16 Mu-
zyka i Aktualności; 17 „Polemi­
ki”; 17.30 Radiokurler; 18 Aud. 
publicystyczna; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży 
ezeń; 19.25 Kiermasz polskiej pio

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN” 
w Poznaniu zaopatruje w pa­
liwa płynne stacje benzynowe 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i poz 
hańskim. Głównymi dostawca 
mi tych produktów nafto­
wych są rafinerie w Gdańsku 
i Płocku, skąd przez bazę prze 
ładunkową w Koluszkach pa­
liwo dociera do Wielkopolski. 
Czy zaopatrzenie w nie będzie 
w okresie zimowym wystarcza 
jące? Zapytaliśmy o to zastęp 
cę dyrektora przedsiębiorstwa 
— Andrzeja Dadaczyńskiego.

— Złożyliśmy odpowiednie 
zapotrzebowanie na ostatni 
kwartał bieżącego roku w zjed 
noczeniu CPN w Warszawie. 
Niedobór paliw w skali kraju 
spowodował jednak, że ich do­
stawy są — niestety — niere­
gularne i o wiele mniejsze niż 
zakładano. Nie oznacza to, że 
stacje benzynowe nie będą mia 
ły czego sprzedawać. Jeżeli 
nie nastąpi gwałtowny wzrost 
zapotrzebowania, to — mimo, 
że paliwa starcza „na styk” — 
z jego nabyciem nie powinno 
być kłopotów .

Odczuwalne są i będą nato­
miast trudności z dostatecz­

399 rodzajów 
szczotek z „Sinpo“ 
Ponad 300 rodzajów szczotek 

produkuje Spółdzielnia Inwa­
lidów „Sinpo” w Poznaniu. Są 
to różnego typu szczotki do 
czyszczenia maszyn przemysło 
wych, a na rynek — szczotki 
do włosów, gospodarcze, pę­
dzelki kosmetyczne. Prawie je­
dną trzecią produkcji do­
starcza spółdzielnia do handlu 
krajowego. ■ „Sinpo” rozwija 
również działalność eksporto­
wą, wysyłając klamerki z two 
rzywa do Nigerii, a pędzelki 
kosmetyczne do Bułgarii i Cze 
chosłowacji.

S półdzielnia przygotowuj e 
się do podjęcia seryjnej pro- 
dukcjii kilku nowych wyrobów, 
m. in. szczotek do rąk oraz 
zestawów przyborów kosme­
tycznych. Na ogólną wartość 
produkcji, która sięgnąć ma 
w tym roku 167 min zł, skła­
dają się także sznury przełą. 
czeniowe wytwarzane w ko­
operacji dla sprzętu gospodar­
stwa domowego i radiowo-te­
lewizyjnego. (gra)

Rogale marcińskie
Od wielu już lat imieniny 

Marcina związane są z wypie­
kiem smakowitych rogali. W 
niektórych poznańskich cukier 
niach sprzedawano je już 
przedwczoraj. Dzisiaj nato­
miast znajdą się one wśród 
obowiązkowych zakupów. Ro­
gali marcińskich powinno star 
czyć dla wszystkich, ponieważ 
wypieczono ich dziesiątki ty­
sięcy sztuk. (pik)

senki; 19.40 Muzyka Beskidu Sląs 
kiego: 20.05 Wieczór w Studio
..Gama”; 21.28 Tydzień muzycz­
ny w kraju — mag.; 22.23 Wro­
cław na muzycznej antenie: 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 10, 
111, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.30 Moto-sprawy: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Co spadło ze śniegiem?” 
— słuch.; 10 Reportaż literacki 
pt. „Niepokój przy. warsztacie”; 
10.30 Z nagrań Z. Namysłowskie­
go; 10.40 Klucz do mieszkania i 
co dalej?; 11 Zimerman gra Mo­
zarta; 11.35 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 1140 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Od solisty do 
orkiestry; 12.25 B Britten: Wa­
riacje na temat 'Franka Bridge’a; 
op. 10; 12.55 Gra „SPPT — Chał
turnik”; 13 Aud publicystyczna; 
13.10 I. Kozłowski śpiewa w 80-tym 
roku życia 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 G. Bacewicz; Koncert na al 
tówkę i orkiestrę; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześnieją 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Men­
delssohna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt 1 chłopców; 16 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — H Mancini;
16.10 Utwory kompozytorów pol­
skich; 16.40 „Mury cytadeli” — 
opow.; 17 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy; 17.20 „Koncert, ro­
mantyczny”; 18 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18,40 
Krajobrazy;] 19 Koncert wieczór

nym zaopatrzeniem w smary 
i oleje. Na ostatnie trzy mie­
siące roku poznańskie przed­
siębiorstwo otrzymało ich zna­
cznie mniej niż w poprzednich 
kwartałach. .Brakuje płynów 
hamulcowych R-3 i DA-1. Z 
zamówionych 33 ton tego pier 
wszego dostarczono zaledwie 
12, drugiego jeszcze mniej, bo 
zamiast 44 ton — tylko li. Po 
dobnie jest ze smarami do ło­
żysk tocznych, których przy­
dział zaspokoił potrzeby w nie 
całych 35 procentach. Smaru 
do podwozi przekazano iście 
„symboliczną” ilość 'czterech 
ton na zamówionych 31. Rafi­
neria w Czechowicach ma w 
dodatku duże trudności z opa­
kowaniami. A już zupełnie bez 
skutecznie kierowcy poszuku­
ją płynu przeciwmroźnego 
„Borygo”, którego dostarczono 
20 ton na zamówionych... 261.

Niedobory są więc znaczne 
i nic nie wróży szybkiego 
zwiększenia dostaw materia­
łów pędnych. Zdolności pro­
dukcyjne zakładów rafineryj­
nych są bowiem z wielu przy­
czyn ograniczone i głównie od 
racjonalnego zużycia paliw za 
leżeć będzie, czy starczy ich 
dla wszystkich, (mek)

Uratowano kilka rodzin 
zatrutych gazem

Dzięki wysiłkowi lekarzy ze 
szpitala im. Franciszka Raszei 
udało się odratować 14 osób z 
kilku rodzin, które uległy zacza­
dzeniu w minioną sobotę. Do 
mieszkań przy ul. Chudoby 21 w 
nocy z piątku na sobotę ulatniał 
się gaz, czego przyczyną była — 
jak ustaliliśmy w IV Komisaria­
cie MO — awaria instalacji. Ra­
no woń gazu sprawiła, że miesz­
kańcy sąsiednich budynków za­
alarmowali milicję i straż pożar 
ną.

Do kilku mieszkań, do których 
przenikał gaz, trzeba się było do­
stać siłą, wyważając drzwi, gdyż 
lokatorzy nie dawali znaku ży­
cia. Tych i innych z objawami 
większego lub mniejszego zatru­
cia karetki odwiozły do szpitala. 
Jak się w nim wczoraj dowie­
dzieliśmy, po udzieleniu niezbęd­
nej pomocy i odpowiednich ba­
daniach wszystkie poszkodowane 
osoby zwolniono do domów. Na­
dal badane są przyczyny awarii 
instalacji w budynku, (bop)

W niedzielę w Sali Koncerto 
wej Zespołu Szkół Mu­
zycznych nr 1 w Pozna­

niu odbył się koncert, otwierają­
cy II Ogólnopolski Konkurs Alto 
W/olistów im. Jana Rakowskie­
go. Wykonawcą była Orkiestra 
Symfoniczna Studentów Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu pod dyrekcją Lilian­
ny Kwiatkowskiej. Jako solista 
wystąpił altowiolista poznański 
— Andrzej Murawski. Program 
koncertu obejmował głównie dzie 
ła baroku: Uwerturę uroczystą 
B-dur z oratorium „Salomon" o- 
'az Koncert na altówkę i orkie­
strę h-moH Jerzego Fryderyka

ny; 19.40 Informacje, Rady, Pro­
pozycje; 20 Redakcyjne Forum; 
20 20 Płyty stare i nowe; 21.40 
Muzyka; 22 Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Utwory W Lutosławskiego; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 6.30 , 7.30 , 8.30, 
11.30, 18.30, 21 30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Na­
stępny do raju” — pow.; 9.10 
Powrót do bluesa: 9.30 Prosto z 
kraju — aud. public.; 9.45 Mała 
poranna muzyka: 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 11 Pow. w 
wyd. dźw : „Syberia”; 11.30 For­
tepianowe sola Charlie Mingusa; 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 ,,Pa­
łeczka” — pow.; 14 Mistrzowie 
batuty: 15.05 Muzyka młodej ge­
neracji: 15.40 Powracający temat: 
„Cień twego uśmiechu”; 16 Ed 
ward Kozikowski: „Między praw 
dą a plotką”: 16.15 Muzykobra- 
nie: 16.40 Reportaż literacki; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Panorama teatralna; 
19 20 „Panowie Szanujcie artyst­
ki” — gra Z, Namysłowski; 19.35 
Opera — W. A Mozart: „Don Gio
vanni”; 19.50 „Następny do ra­
ju” — opow.; 20 Antologia pio-
senki francuskiej; 20.30 „Dwieście 
tysięcy reali” — słuch.; 21 Mu­
zyczne podróże Carlosa Santany; 
21.30 Duke EUtngton 1 jego mu­
zyka: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Simon i Garfunkel;

Rozlewnia jak bomba
Niebezpiecznym zakładem 

jest Komunalna Rozlewnia Ga 
zu Płynnego „Kongaz” w Poz_ 
naniu przy ul. Ostrowskiej 
110/114. Pomieszczenia i ich 
wyposażenie nie spełniają bo­
wiem wymogów bhp. Łatwo 
więc tam o wybuch gazu j po­
żar, których skutki mogłyby 
być tym groźniejsze, że posz­
czególne budynki „Korgazu” 
stoją zbyt blisko siebie. Na 
dodatek nie ma również stre­
fy ochronnej między rozlew, 
nią a pobliskimi domami 
mieszkalnymi. Niektóre z. nich 
5ą od niej oddalone zaledwie 
o 100 metrów, a ruchliwa dro­
ga o... 7 metrów.

Zagrożenia, polegające także 
na zanieczyszczaniu powietrza 
propanem-butanem, od lat wy­
wołują ingerencje inspekcji 
pracy i straży pożarnej. W re­
zultacie w tym roku rozlew, 
nia ograniczyła swoją działal­
ność. Nadal jednak jest nie­
bezpieczna i co prędzej powin 
na być zlikwidowana. Nikt 
jednak nie chce wydać takiej 
dycyzji dopóki nie zostanie od 
dana do użytku budowana od 
grudnia 1977 roku rozlewnia 
„Korgazu” w Jasieniu koło 
Swarzędza.
Jest to inwestycja, której rea 

lizać ja skłania do pesymizmu. 
Cykl budowy miał trwać 30 
miesięcy, a zatem rozlewnia po 
winna działać już w czerwcu 
tego roku. Tymczasem dotych­
czas wykonano o race budowla 
no-montażowe za 45 min zło­
tych, co oznacza, że trzeba się 
jeszcze uporać z takimi robo­
tami wartości ponad 120 min 
złotych. Jeśli generalny wy­
konawca — Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 1 nie podkręci 
ich tempa, to rozlewnia w Ja­
sieniu będzie jeszcze stawiana 
bardzo długo. Godzenie się i na 
to, i na kontynuację działal­
ności niebezpiecznego zakładu 
przy ul. Ostrowskiej ma wie_ 
le wspólnego z igraniem z og­
niem. (ak)

Spotkanie po latach
Na najbliższą, sobotę zaplanowa 

no obchody 60 rocznicy powsta­
nia 16 Poznańskiej Drużyny Har 
cerzy im. gen. Józefa Bema. Jej 
członków o skontaktowanie się 
prosi komenda XXI Szczepu ZHP 
przy VI Liceum Ogólnokształcą­
cym w Poznaniu, ul. Krakowska 
17a, tel. 546-22. (na)

MUZYKA

Pierwszy koncert konkursu altowiolistów
Haendla, a także Symfonię D-dur
Korola Filipa Emanuela Bacha. 
Występ orkiestry studenckiej był 
ze wszech miar udany, co jest w 
znacznym stopniu zasługą dyry 
gentki. Uwerturo Haendla za- 
brzmiała najbardziej stylowo, 
dźwiękiem nasyconym. We frag 
mentoch skrajnych z właściwym 
sobie patosem, we fragmencie 
środkowym z równą pulsacją ryt 
miczną.

22.15 Śladami K. Szymanowskiego 
w Stanach Zjednoczonych; 23 
„Kalendarz” — wiersze o porach 
dnia; 23 05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 R-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — Hi 
storia, sem TH: „Dzieci Wrześni”; 
8.25 J Elsner: Uwertura do ope­
ry: „Leszek Biały, czyli czarow­
nica z Łysej Góry” (stereo); 8.35 
Nie, tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Prawne aspekty tajem­
nicy wojskowej; 9 Dła kl. TI—III 
(muzyka)' „Na dwa, czy na trzy”; 
9.25 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Dla przedszkoli: „Coś spadło 
ze śniegiem” — słuch ; 10 Dla
kl VI (biologia): „Czy berberys 
może zardzewieć”: 10.25 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(historia): „Bitwa dziesięciu na­
rodów”; 11.30 Verdi: Szekspir 
(stereo); 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy: 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 Jęz, niemiecki; 13 20 
Dla kl II -TH (muzyka): „Na dwa, 
czy na trzy?”: 18.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 Rytmy ludowe Pe­
ru; 16.05 „Matysiakowie”; 15.40 
Książki, do których wracamy: 
„Brzeg” — pow.; 16.05 „Takie bę 
dą Rzeczypospolite”; 16.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu: „Postawy i działania”; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: 
Śpiewa E. Demarczyk: 17 15 Aud. 
W. Leisera; 17.25 Magazyn spraw 
studenckich; 17.50 Stereo: Na 
skrzydłach muzyki romantycznej; 
18.25 Dziś pytanie — dziś odpo­

Rudery nieodłącznie
obok wieżowców?

Czy nie ma rady na te rudery?
Fot. - R. Królak

^\siedle składa się raptem 
z czterech dziesięciopię- 

trowych domów między ulica­
mi Jeżycką i Norwida oraz na 
sypem kolejowym. Mały to te­
ren, a mimo to Spółdzielnia 
Budowlano - Mieszkaniowa 
„Blok” przez kilka lat, kiedy 
to wprowadzili się tam ostat­
ni lokatorzy, nie zdołała upo­
rządkować otoczenia budyn­
ków. Podczas zebrania miesz­
kańców poinformowano, że w 
sąsiedztwie bloków powstanie 
park i pawilon handlowy. By­
ło to jednak tak dawno, iż 
owych obietnic nikt już nie 
bierze na serio.

Chociaż bowiem budowlani 
dawno wyprowadzili się stąd, 
pozostawione przez nich bara­
ki jak stały tak stoją. Jeden 
przed kilkoma miesiącami usi 
łowano rozebrać, ale skończy­
ło się na tym że rozbito je­
dynie ściany, pozostawiając 
fundament pełen gruzu, bu- 
twiejących desek i żelastwa. 
Spółdzielnia jest ponoć bezsil­
na, by zmusić Kombinat Bu­
dowlany „Wschód” do kończę 
nia „dzieła”. A w miejscu tym 
powstać ma plac zabaw.

Odwleka się też likwidacja 
szpetnych ruder i budek ster­
czących pośrodku osiedla. Ja­
koby nie ma gdzie przenieść 
gnieżdżących się tam warszta­
tów wulkanizacyjnego i ślusar 
skiego. Trwają rozmowy z 
Urzędem Miejskim, uzgadnia

Wykonanie Koncertu ałtówko- 
wego Haendla przez Andrzeja 
Murawskiego było żywe, niena­
ganne technicznie. Jest on świet 
nym muzykiem, wrażliwym, dla 
którego odczytanie utworu 
nie ogranicza się wyłącznie do 
zaprezentowania tekstu nutowe­
go i zawartych w nim trudności 
technicznych. Wykonanie części 
pierwszej charakteryzowało się 
lekkością, w części drugiej soli-

wiedź: „Rozmawiamy o języku”, 
aud. z telef. udz. słuchaczy; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Nowe nagra 
nia chopinowskie pianisty Jerze­
go Godziszewskiegoa (stereo); 20.10 
Nowe nagrania radiowe — Arie z 
oper włoskich kompozytorów (ste 
reo); 20.40 Nowe nagrania- radio 
we Polskiej Ork. Kameralnej 
(stereo); 21.10 Dzieła K. Szyma­
nowskiego (stereo); 21.50 NURT — 
Filozofia: „Leninowskie określe­
nie materii”; 22.15 Wersje i kon 
trowersje; 22.50 Tańce renesan­
sowe.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16 22.55.

PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik:
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
17.15 — „Dom i my”;
17.35 — Telewizja Młodych — „Ciąg 

dalszy nastąpi”,
18.15 — „Królik Bugs przedsta­

wia” - film animowany;
18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Skarbiec” — w progra­

mie m in historia Uniwersy­
tetu Warszawskiego;

19.30 - Dziennik telewizyjny;
20.10 — Syberia --ode. 1 reż. Wik­

tor Ryzykow. Wyst.: Marków 
Sazontiew, Wledienijewa i in­
ni — film TV radzieckiej;

21.40 — .Czy możemy się ■'wyżywić 
— pr. public.; 

się terminy i jak na razie za 
rozebranie „kikuta” budynku 
— zlepek resztek cegieł, sta­
rych desek i papy — też» nie 
ma się kto zabrać.

Trawnik urządzony przy blo 
kach „nawiedza” co kilka mie 
sięcy koparka; żłobiąc na śród 
ku pokaźny dół w celu wymia 
ny rur wodociągowych, które 
notorycznie ulegają awarii. 
Przy okazji doszczętnie nisz­
czy się trawę, którą trzeba 
siać od nowa. I tak jest w kół 
ko z dużą regularnością.

Do listy niezałatwionych 
spraw dołączyć trzeba też 
brak dojazdu do kilku posta­
wionych tam garaży. Pomija­
jąc, iż zbudowano je wbrew 
wszelkim estetycznym i archi­
tektonicznym zasadom, zapom 
niano przede wszystkim o dro 
dze. Kierowcy przedzierają się 
więc przez zwały błota, grzę­
znąc w dziurach wypełnionych 
wodą. Wspomnieć można rów 
nież o przeważnie zepsutych 
automatach telefonicznych na 
klatkach schodowych i czę­
stym braku ciepłej wody w 
mieszkaniach. Jak na niewiel­
kie osiedle, zaniedbań zapew­
ne aż nadto. I chyba nie pręd­
ko będą one usunięte, co zre­
sztą przyznaje kierownictwo 
spółdzielni. Dziwi jednak ta 
bezradność. Niewiele bowiem 
potrzeba, by zagospodarować 
ów teren, czyniąc go ładniej­
szym akcentem szarych i ra­
czej ponurych Jeżyc, (jog)

sta skupił się przede wszystkim 
nc kantylenie. Część ostatnia po 
godna w swym charakterze sta­
nowiła przemyślane zakończe­
nie całości. Niestety, nie zawsze 
towarzyszenie orkiestry zgodne 
było z intencjami solisty. W 
pierwszej części nieco ociężałe, 
a w ostatniej nieprecyzyjne pod 
względem artykulacje.

Wieczór zakończyło wykona­
nie Symfonii Karola Filipa Ema­
nuela Bacha. Lilianna Kwiatków 
ska poprowadziła utwór muzy­
kalnie, starając się możliwie naj 
dokładniej wydobyć wszystkie 
szczegóły partytury.

JANUSZ KEMPIŃSKI

22.10 — Dziennik;
22.25 — „Rozmówki polsko - pol­

skie” — program rozrywkowy.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.05 — „Pamiętnik zza kulis”;
10.50 — „Syberia” ode. 1 filmu TV 

radzieckiej;
11.35 — „Telewizyjny music-hałl”;
12.20 — „Skarbiec”;
12.35 — „Dom i my”;
12.45 — „Skojarzenia” — teletur­

niej ;
16.00 — Język niemiecki — lekcja 

6;
16.30 — Język angielski — lekcja 

6;
17.00 — Młodzieżowy Magazyn 

Techniki — „Lidar”;
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;
18.00 — „Człowiek 1 środowisko”;
18.30 — „Zawsze teatr” — ode. 3 — 

Asceza 1 rozpasanie — reż. — 
Andrzej Żurowski;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek Melomana — wie­

czór mozartowski — wyst.: 
Aimee van de Wiele, Arthur 
Moreira - Lima. Piotr Milew­
ski, Orkiestra Kameralna 
PR1TV w Poznaniu pod dyr. 
Agnieszki Duczmal;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Bez recept — „Nie lubi 

szkoły”,
21.50 - „Pokolenie", poi. film fab„ 

wyst.: Tadeusz Łomnicki, Ur­
szula Modrzyńska, Tadeusz 
Janczar i in.,

23.15 - Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja S.


